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Pierwszy skowronek... 


Mamy do zanctowania w ostatnich 
dniach szereg wydarzeń, które wskazuja 
na pewne próhy usamodzielnienia się 
opinji w stosunku do rządzącego Polską 
obozu. 

Należą tu zjazdy różnych stowarzyszeń 
społecznych, odbyte w ub. tygodniu, jak: 
walny zjazd delegatów T. N. S. W. w War- 
szawie, — zjazd okręgowy sanacyjnego 
„Związku Nauczycieli Polskich* we Lwo- 
wie, obrady warszawskiego Koła 
„Związku Inwalidów", walny zjazd 
harcerstwa i in. 

Nie są to organizacje jednego typu 
światopogladowego. Tylko jedna z nich, 
T. N. S. W., utrzymała dotąd swój bez- 
względnie bezpartyjny, apolityezny i czy- 


sto zawodowy charakter. Inne w 


sanacji. Prąd ten jednak nie będzie słab- 
nął, ale — przeciwnie — będzie się wzma- 
gał. Społeczeństwo zaczyna sobie wreszcie 


obecne ciężkie położenie państwa. 

Wszystkim krytykom sytuacji — zwła- 
szcza gospodarczej i finansowej — zamy- 
kała sanacja usta argumentem, z którym 
trudno istotnie było walczyć: — jesteśmy 
ogarnięci kryzysem światowym i cierpi- 
my z całym światem od jego następstw. 
Nawet uderzające swoje zaniedbania po- 
krywała z łatwością odpowiedzialnościa 
„Świata”. Dziś ten „kosmiczny“ argument 
traci swoją moe. Świat zaczyna wychodzić 
powoli z okresu konjunkturainego kryzy- 
su. Kapitał zaczyna szukać lokaty, „pla- 
suje się" w pewnych społeczeństwach, 
transakcje pożyczkowe dla całych państw 
przychodzą do skutku, zaufanie wraca 
zwolna, ale przecież widocznie. 

Polska jest jednak wyłączona, przy- 
najmniej na razie, z tych prac i z tych 
ruchów. Stoi na uboczu.. Przywódcy sa 
nacji będą musieli odpowiedzieć na py- 
tanie, które sobie miljony w Polsce już 
poczęły stawiać: — dlaczegóż to teraz 
„kosmiczny“ argument nie ma do nas 
zastosowania, — dlaczego „świat“, który 
nas pociągnął w odmęty kryzysu, nie chce 
nas ogarnąć teraz swoim regeneracyjnym 
ruchem? 

Społeczeństwo znalazło już zresztą na 
te pytania odpowiedź. Świadczą o tem 
m. in. te drobne odruchy krytycyzmu, | mz 
o których piszemy. Odruchy jeszcze — 
powtarzamy — słabe, ale niosące w so- 
bie zapowiedź silniejszych... Tak bowiem 
bywa zawsze! 

Gandhi rozpoczynał w roku 1919 swo- 
ja akcję na rzecz „swaraju* od hasła: 
„nie-współpracy* z Anglikami. Lord Rea- 
ding bagatelizował sobie tę „niezwykłą — 
jak mówił — rewolucję”. Dziś jej już jed- 
nak nikt w Anglji nie bagatelizuje. Za 
„nie-współpracą” poszły inne programy 
i hasła. 

Proces podobny musi się i u nas od- 
być. Trzeba pragnać i ze wszystkich sił 
dążyć do tego, by się odbył w sposób na- 
wskróś pokojowy. Wymaga tego wzgląd 
na interes państwa. Trzeba wiec dopro- 
wadzić do tego, by się sanacja znalazła 
Poza społeczeństwem, bezsilna i zrozpa- 
czona. Wtedy p. premier nie pojedzie do 
Helluanu po instrukcje, ule zwróci się do 
społeczeństwa o ratunek. W. Z. 


mniej lub wiecej wyraźny „współpraco- 
wały* z obozem sanacyjnym. Jedne do- 
browolnie i z przekonania, jak „Związek 
Nauczycieli Polskich“ (pp. Nowaka i Smu- 
likowskiego), jak 
harcerstwo. 

Wszystkie je teraz "jednak zMczyła 
nieufność i krytycyzm w stosunku do Sa- 
nacji. I to jest znamienne. 

Walny Zjazd T. N. S. W. — jak już 
pisaliśmy — dał należytą odprawę zaku- 
som sanacji, która chciała opanować to 
stare, zasłużone i powszechnym szacun- 
kiem społeczeństwa 


inne pod przymusem, 


aa ha ma 


otoczone  towarzy- 
stwo, ażeby jeszcze za jedną dziedzinę 
pracy wziąć „odpowiedzialność“ i zabić 
ja. jak już zabiła T. S. L. i tyle innych. 
Atak sanacyjny jednak został odparty; 
a nie wiadomo, czy władze, do których 
apelowali sanałorzy, zechcą im przyjść 
z pomocą i wydać towarzystwo na łup am- 
biinym, ale i niedoświadczonym jednost- 
kom. Może jeszcze przed rokiem, w okre- 
sie pełnego rozmachu, byłyby im poszły 
na reke. Dziś — zdaje sie, że — nie. 
inny oczywiście przebieg miał zjazd 
lwowski sanacyjnego „Związku Nauczy- 
cieli Polskich“. Wyrażono uznanie i po- 
dziękowanie dla pp. Jaworskiej i Smuli- 
kowskiego, — p. kurator witając zjazd 
wygłosił cały prawie referat na temat: 
„czego p. marszałek wymaga od szkoły 
i nauczyciela”, ale mimo to zjazd 


w osobnej rezolucji zaprotestował przeciw 
mianowicie 


— 


nowym ustawom szkolnym, 
tym przepisom, które administrację szkol- 
na poddaja pod władzę administracji po- 
litycznej.. Jak na związek czysto sana- 
cyjny, jak na zgromadzenie, któremu pā- 
tronowali posłowie z BB., to dużo. Więcej 
wymagać nie można. 

Niemałe przykrości zrobiły sanacji dwa 
dalsze zjazdy... Inwalidzi warszawscy zli- 
kwidowali resztki jej wpływów w zarzą- 
dzie, a na zjeździe harcerstwa pokazało 
się, że sanacja może liczyć tylko na „opie- 
kunów* (narzuconych zresztą z góry). 
lecz nie na instruktorów, wiec właściwy 
trzon organizacji. Pokazało się to w zwia- 
zku z wnioskiem Sanacyjnych  menerów 
o dopuszczenie także żydów do Związku 


Uoto wymienione na waluty. 
Warszawa, 5. 4. (Telef. wł.) W ubiegłej de- 
kadzie Bank Polski wymienił część swego za- 
pasu złota na dewizy zaliczone do pokrycła, 
skutkiem czego Zapas złota zmniejszył się o 
44.932.000 zł do 578.518.000 zł, gdy równo- 
cześnie zapas walut zaliczonych do pokrycia 
wzrósł o kwotę 35.498.000 zł. i osiągnął sumę 
71.293.000 zł. Waluty zagraniczne niezaliczone 


harcerstwa. do pokrycia zmniejszyły się o 3.838.000 zł. do 
Jeden skowronek — mówi się — nie |120.651.000 zł, portfel weksłowy spadł o 
stanowi jeszcze wiosny. Prawda. To też | 2.357.000 zł. i wynosi 641.860.000. W pasy- 


wach pozycja natychmiast płatnych zohowią- 
zań zmniejszyła się o 68.670.000 zł. do kwoty 
169.239.000 zł. Obieg biletów bankowych wzrósł 
o 54.430.000 zł. do 1.130.529.000 zł, 


i my nie myślimy wyciągać daleko idą- 
cych wniosków z fakłów, o których była 
nowa. Mamy do czynienia ze słabym jesz- 
cze odruchem krytycyzmu w stosunku do 
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KONTO CZEKOWE P. K. 0. WARSZAWA 


TELEFONY : REDAKCJA Mr. 101-20, AOMINISTRACJA Nr. 133-44, 


zdawać sprawę z tego, kto odpowiada za. 


ETC "RRMEAHH 
REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZA L. ll. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. KRAKOW 401.099. 


140.055 


są ae W Krakowi Na oal b e Państwa polsk. h 
S R O D A Przedpłata wynosi: |- BIE GE Rt ua 1 Snem pocztową A | Zagranicą 
Miesięcznie . 6:20 zł | 5:70 zł. 6:20 zł. 


DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-06. 


Cena esz. 25 gr 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego 


5°70 zł. 


Za każdą zmianą 
edresu 
Lom doplata 50_gr. 


Dekret „węglowy 


Warszawa, 5. 4. (Telef. wł.) W najbliż- | 
szych dniach pojawi się dekret Prezydenta 
w sprawie kontroli nad produkcja węgła. 
Rozporządzenie daje ministrowi przemysłu 
i handlu prawo stworzenia przymusowych 
zrzeszeń właścicieli kopalń węgla, oraz na. 
kładania składek członkowskich i innych 
opłat, jakie uzna za stosowne dia regulowa- 
nią obrotu węgla. Minister przem. i handlu 


Wezbrane wody na rzekach zrywają mosty. 


Warszawa, 5. 4. (Telef, wł.) Woda na Wi- 
śle w Warszawie nieustannie przybiera. Wodo- 
wskaz warszawski w południe notował stan 
3.70 m. W Przemyślu woda osiągnęła około 4 
m, ponad normalny poziom, Sytuacja przedsta- 
wia się groźnie. W Zawichoście wodowskaz 
wskazywał 3.4 m. 

Na Dniestrze w powiecie rudnickim wody 
powoli spływają. W Besku koło Sanoka utwo- 
rzył się zator przy ujściu potoku Pieluica. Nie- 
bezpieczeństwa niema. Na Strwiążu lody uszko- | 


|dekretu Prezydenta Rzplitej 


będzie mia? prawo regulowania dostaw wę. 
gla dla ludności z ośrodków przemysłowych, 
ustalając kontyngenty dla poszczególnych 
kopalń, kolejność wywozu itd. Za przekro- 
czenie zarządzeń, wydanych na podstawie 
przewidywane 
są kary do 30.000 zł. i trzech miesiecy wię- 
zienia. 
— 00 


dziły most w Terle, w powiecie dobromilskim. 
Na Wieprzu, Stryju i Bystrzycy lody ruszyły 
bez grożby wylewu. Szczara i Hrywda w po 
wiecie baranowickim szybko wzbierają, W Li- 
dzie skutkiem topnienia wielkich mas śniegu 
woda zalała w zachodniej części miasta szereg 
domów, które musiano ewakuować, Pod Soka- 
lem woda zerwała jeden z trzech mostów, Stan 
wody na Bugu wynosi 4 m. ponad normę. Po po- 


| łudmiu ruszyły lody na Niemnie. Niebezpieczeń- 


stwo powodzi nie zagraża. 


P, Stamirowski | preze 


Warszawa, 5. 4. (Telef, wł.) Obiegają pogto- 
ski, że w dniu jutrzejszym, to jest we Środę 
ma nastąpić nominacja podsekretarza stanu w 
Prezydjum Rady Ministrów Kazimierza Stami- 
rowskiego na prezesa Banku Rolnego. W za- 
kresie rolnictwa Stamirowski dotąd nie praco- 
wał, a o ile chodzi o bankowość, ta przed wojną 
tył buchalterem we Lwowie, 

1000: 
ZMIANY w M. S. Z. 
(Telef. wl) Jan Kaez- 


Warszawa, 5. 4. 


sem Banku Rolnego? 


ralnym w Amsterdamie, zaś podpułkownik 
Zbigniew Belina Prażmowski Kryński mia- 
nowamy został prowizorycznym radcą w wy- 
dziale ustrojów międzynarodowych. W stan 
rozporządzainości, lub nieczynny przeniesio- 
no: radców min. Michała Kwapiszewskiego, 
Wład. Kozłowskiego, Wład. Markowskiego, 
Jana Jurczyńskiego, Marjana Kasperowicza, 
ponadto Stan. Qraczewskiego, konsula w Ty- 
flisie, Szwarcenberg-Czernego, konsula w Pi- 


le. W stan spoczynku przeniesiono konsula 


Gustawa Olechowskiego. konsula Leona Ré- 


kowski mianowany został konsulem gene. lżyckiego i konsula Edw. Skowrońskiego. 


Urzędowy spadek bezrobocia, 


Warszawą 5. 4. (Telef. wł). 
statystycznych, na dzień 2 kwietnia liczba bez. 
robotnych wynosiła 352,000. Oznacza to spadek 
ilości bezrobotnych o 3.216. (Czy i gdzie znaleźli 
zatrudnienie robotnicy zaliczający się dotychczas 
du bezrobotnych — o tem statystyki 
milezą...). 


urzędowe | 
CO BĘDZIE Z KOMITETEM BEZROBOCIA? 


Wedle zestawień 


Warszawa, 5. 4. (Telef. wł.) W sobotą oł: 
będzie się u wicepremiera Zawadzkiego konfe- 
rencja w sprawie dalszych losów naczelnego ko- 
mitetu dla spraw bezrobocia. 


Gentrala zakupów dla kas chorych. 


Warszawa 5. 4. (Telef. wł.) Aktualne od dłuż- 
szego czasu utworzenie centrali zakupów dla kas 
chorych, zostało ostatecznie zdecydowane. Centra- 
le tę powołano do życia w dniu dzisiejszym. Za. 
daniem centrali jest zapewnienie kasom chorych 
możliwie  najkorzystniejszych warunków przy 
wszelkiego rodzaju zakupach materjałów drogą 
ześrodkowania zapotrzebowania kas. 


Ekscesy ukraińskich robotników 
we Lwowie. 


W poniedziałek wieczorem robotnicy ukraiń- 
scy z ukraińskiej drukarni „Biblos“ we Lwowie, 
usządzili demonstrację przed pałacem Ks. Metro- 
polity Szeptyckiego, rzekomo z tego powodu, iż 
nie chciał interwenjować w sprawie zatargu eko. 
nomicznego między robotnikami a zarządem dru- 
kavni, W czasie demonstracji wybito kiika szyh 
w budynkach, należących do Ks. M etropolity. 
Oburzającemu temu ekscesowi położyła kres po- 
Jieja. 


Gimnazjalistki kandydatkami 
na.. samobójczynie. 


Warszawa, 5. 4. (Telef. nl.) W nocy z pa- 
niedziałku na wiorek przy ul. Panieńskiej, 
na tyłach szpitala Przemienienia Pańskiego, 
znaleziono dwie desperatki, które napiły sie 
esencji octowej, Są to dwie uczenice 7 klasy 
gimnazjuni. Usiłowały one papełnić samo- 
hójstwo, a krok swój tłumaczyły tem. że ko- 
chair się w jednym i tym samym mlo- 
dzieńcu (!). 
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WYGRANE NA LOTERJI KLASOWEJ, 

Warszawa. 5. 4. (Telef. wł.) Podczas dzie 
siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla- 
sowej padły wygrane: 5.000 zł. na nr. 17.565, 
80.329, 148.484, po 3.000 zł. na nr. 9.271, 
60.190, 93.315, 110.334, 111.314, 128.978. 


BUJNA PRZESZŁOŚĆ INŻ. STANISZEWSKIR- 
GO. 


Warszawa, 5. 4. (Telef. wł.) W procesie int. 
Staniszewakiego w godzinach popołudniowych 
przemawiał oskarżyciel prok, Rauze, Okazuje 
się. że Staniszewski miał bujną przeszłość. Je- 
go kwalifikacje Inżynierskie są dość wątpliwe. 
Zajmował sę on rozmaitemi fachami. a swego 
czasu był wywiadowcą podatkowym w Min. 
Skarbu, 


Ściąganie „Cieszyna“ z raty. 


Warszawa, 5, 4. (Telef. wł.) Według wiado* 
mości, dotyczących sytuacji statku „Oleszyn”, 
statek ten windowany jest na balonach. W dniu 
dzisiejszym odbyła się pierwsza próba Ściągnię- 
cią go z rały, Z obu stron kadłuha przymoco- 
wano stalowemi linami worki pneumatyczne. 
Specjalne pompy napełniają worki powietrzem 
i kadłub podnosi się powoli do góry, a dźwigi 
statku ratowniczego przesuwają zwolna inwa- 
lidę na miejsce pozbawione raf. 


ODKRYCIE CENNYCH ZABYTKÓW 
JĘZYKOWYCH W WARMII. 
Królewiec, (PAT) Znany badacz gwary 
warmijskiej, Augustyn Steffen, drukuje w 
„Gazecie Olsztyńskiej" dwa wilkierze gierz- 
wałdzki e, pochodzące z roku 1639 i 1675. Są 


ito rękopisy polskie, mające niepospolitą war- 


łość. Rekopis z roku 1639 zawiera wiele wy- 
razów gwarowych. Dokumenty te stanowią 
prawdziwy skarb dla poznania języka pol- 
skiego z 1f-go wieku. 

BSA. 

Warszawa, 5. 4. (Telef. wł) W Warszawia 
„marl Feliks Krzyżanowski, sędzia Najwyższego 
Tryb. A'lministracyjnego. Był on swego czasu 
bardzo wybitnym działaczem polskim w Kijo- 
wie. 
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0 czem piszą innit.. 


Przeciw optymizmowi „Gazety Polskiej" 


„Gazeta Polska" wystąpiła przeciw tym 
pismom, które wywodom p. Pfeiffera przy- 
pisują większe znaczenie, Odpowiada jej 
„Kurjer Warszawski“: 

„Można podziwiać zimną krew pisma 
uitrasów pro-rząjłowych, ale nie należy ich 
maśladować. Ruch bowiem  anti-sojuszowy 
jest już wa Francji żywy; ma jego czele sto- 
ją bezwarunkowo i wisrnie i oddawina so- 
cjaliści; popierają go radicaux.socialistes 
oficjalnie; p. E. Herriot opowiada się za jt- 
go zasadmiczą tendencją (por. ostatni arty- 
kuł jego w L'óre nouvella z powedu pro- 
jektów naddunajskich), Gdy więc stojąc te- 
raz w obliczu wyborów francuskich, słyszy= 
my, że widoki wyborcze tych, którzy w po- 
iityce zagranicznej dążą bądź do porozumie. 
mia z Niemcami za wszelka cenę, bądź od- 
dają się fatalnym złudzeniom co do autory. 
tetu i opieki Ligi Narodów, są znaczne, to 
nie dziwnego, że conajmniej pragniemy się 
z góry orjentować w permspźktywach real- 
nych, Jednakże nie nie może być in publi- 
cis zrobione w Polsce, nie, nie, coby zaraz 
nie wywoływało w obozie pro-rządowym 
złośliwych podejrzeń, przypuszczeń į oskar- 
żeń, obficie podlanych sosem niewiary w 
obywatelskość intencji i szczerość trosk pu- 
blicznych, A potem się skarżą, że moneta, 
puszczana przedewszystkiem przez nich w 
kurs, tak prędka wraca do instytucji emi. 
syjnejć, 


Niewesoła historja pożyezki francuskiej 


„Robotnik“ przypomina niewesołą histo” 
fje zawartej w ub. roku umowy pożyczko- 
wej z francuskim koncernem Schneidra dla 
sfinansowania magistrali kolejowej G. Śląsk: 
Gdynia. P. min. Matuszewski uznał ją w Sej“ 
mie za jeden z „najlepszych“ interesów. Na- 
gle — po radości smutek, 

„W myśl umowy — pisze „Rabotnik“ — 
do d. 1 maja b. r. miała być emitowana 

druga transza pożyczki kolejowej na sumę 
|800 milj, fr. Tymczasem zamiast spodziewa. 
,nej i umową przewidzianej sumy — za któ- 
'rą przacież rozpoczęte już roboty mają być 
dalej prowadzone! — pojawiła się wi prasie 
aanacyjnej wiadomość, że emitowamie dru- 
giej transzy obligacji kolejowych „mie jest 
'obacnie wskazane" z powodu „pogorszenia 
się eytuacjić ma francuskim rynku finanso- 
wym, 'wobeo szego franeusko-polskie Towa. 
rzystwo Kolejowe, w porozumieniu z Trzą- 
dem polskim, stara się tymczasem pożyczyć 
od rządu trancrskiego 200 mfiijonów fran, 
, ków“, 
| Potem doniegtono, źe sprawa z rządem 
francuskim już jest załatwiona, i że ją za” 
łatwił p. wicepremjer Zawadzki, bawiąc nie- 
dawiw w Paryżu. Tymczasem p. Zawadzki 
wrócił, a o pożyczce cicho. 

„A cicho — dodaje „Robotmik* — dla- 
tego, bo rząd francuski na udzistemie tej po- 
tyczki nie zgodził się..." 

Według naszych imformacyj pożyczka 
Matego nie doszła do skutku, że Izba depu 
towanych zastrzegła sobie osobną uchwałą 
komisji decydowanie w udzielaniu pożyczek 
różnym rządom. Stoi to w związku z temi 
przemianami w opinji francuskiej, o których 
wczoraj we wstępnym artykule pisaliśmy. 


Szesnasła(() brygada“ w B. B. rządzi. 


Samacyjna „Gazeta Podlaska“ zamiesz- 
cza list otwarty do sanatora — dyrektora 
gimnazjum w Siedlcach. Jest on pełen skarg 
na stosunki panujące w B. B. 

„Jako dyrektor zakładu naukowego — 
rzytamy w nim — stykał się Pan, Panie 
Dyrektorze z wieloma ludźmi różnych sfer 
i różnych orjentacji £ słyszał pan nie jadno. 
Od skarg, utyskiwań i żalów gorzkich pew. 
mie nie raz zrobiło się Panu gorzko. I ja 
słyszałem owe żale i utyskiwania nie tylko 
od innego obozu (to dzisiaj uważa się na- 
wet za objaw naturalny), ala — co więcej — 
od swego, Czyż nie zwrócił Pańskiej uwagi 
akt, że wszystko to mówione jest zwiszo- 
nym głosem, prawie do ucha? Bo ludzie — 


granicą prowadzą akcję propagandową za Us 


mością osłabia autorytet 


. „GŁOS NARODU” z dnia 6 Kwietnia 1982 


Nr 31 


Próby zakończenia dyktatury w Juqosławij 


Generala Żiwkowicza zastąpili ua stanowe 
sku premiera minister soraw  zagranicznycu 
Marinkowicz. Jest to jedyna zmiana w rzadzie 
jagosłowiańekim, bo wszyscy inni mihiitrowie 
pozostali na swych stanowiskach. A jednak 
choć odszedł tylko jeden człowiek, ta amisna 
zasługuje na uwagę. Ustapit bowiem szef rządu 
wojskowego, * który król Aleksaznler powołał 
w dniu 6 stycznia 1929 r. gdy rozwiązał Skup 
sztynę i zawiesił konstytucję. Gen. Zivkonie« 
rządził bez przerwy już czwarty rok. 

7% jalkiemi wynikami? 

Wedle pożegnalnego oświadczenia gen, Živs 
kowiczś jego zadaniem było ntowalenie auta» 
rytetu państwa, doprowadzenie do zbliżenia 
rćżnych odłamów narodu, unifikacja nstawo- 
dawstwa, oraz złagodzenie namiętności poli- 
tycznych. 

Gen. Żivkowicz uważa, że swe zadanie 
spełnił, Bardzo wielka część Indności Jugosła- 
wji jest jednak z pewnością innego zdania. Je- 
dymie bowiem na polu unifikacji ustawodaw- 
suwa zrobiono w ostatnich latach duże postes 
py. Rząd wydał dużo dekretów, które zmniej- 
szyły chaos prawny, istniejący skutkiem tego, 
że Jugosławja powstała kilku różnych kras 
jów. Rząd opracował ustawy znacznie szybciej, 
miż dawniej parlament. Ale czy są one lepszs 
i czy ludność jest z nich zadowolona, to wiel- 
kie pytanie. 

Zamiast złagodzenia namiętności politycz- 
nych i zbliżenia wszystkich odłamów marodu, 
nastąpiło bezsprzecznie pogłębienie różnie i za» 
ostrzenie walki politycznej, Prawda, że nikt 
nie strzela w Skupsztynie, jak się to zdarzyło 
w czerwcu 1928 r.. że mowy parlament, wybra: 
ny w listopadzie ub. roku, jest zgromadzeniem 
niezwykle spokojnem. Ale za to za rządów gen. 
Żiykowicza zanotowano szereg zamachów bom 
bowych, a politycy, którym  uniemożliwiono 
pracą w Skupsztynie i wogóle legalną akcją 
opozycyjną w kraju, wyjechali z kraju i za- 


olbńetnicom i zapewnieuiom Belgradn. Nadanie 
krajowi koastytucji, co nastapilo we wrześniu 
UV. veki, uważa za manewr, obliczony na Wpros 
wadzenie w błąd zachodniej Europy, a prze- 
dewszystkiem Francji, której pomce finanso- 
wa jest dla Jnsosławji niezbęduą. Zdaniem 
Prihieewicza nie zmiasilo się nic. Jest kon 
stytueją. niezbyt zresztą, domokratvczna. jest 
parlament bez osozycji. ale dawny ucisk pozo» 
stati empa dzierzicn władze, weale nie ma 
zamiaru ustepcwać. 

Byłoby dobrze. gdyby sie okazalo, że Pri 
bieewicz jest w błodzie, Wszyscy przyjaciet» 
Jugosławji muszą sobie Życzyć, by wbrew pes 
symistycznym  przewidywariom przywódców 
emigracji chorwackiej system dyktatorski zo. 
stał usunięty w sposób pokojowy i nierewola: 
cyny. Będzie to możliwem. jeśli król Aleksan. 
dor istotnie szczerze zmierza do przywrócenia 
normalnych stosunków molitycznych w swem 
państwie. a jego osobiste zalety charakteru 
pozwalają przypuszczać, żo tak jest istotnie. 
Zastąpienie gen. żivkowicza p. Marinkowiczem 
byłoby w tym wypadku nową próbą Wyjścia 
z fatalnej sytuacji, jaką. wytworzył okres dyk- 
tatnry. Pierwszym krokiem było ogłoszenie ne 
wej konstytucji, co nastąpiło w dniu 3 wrze. 
śnia 1931 r. Kraj przyjął jednak tę kenstytu- 
cję bez entuzjazmu. Wkrótce potem, 8 listo- 
pada, odbyły się wybory, które jednak zostały 
zFojkotowane przez opozycję. A współpraca 
ministrów z tą bałkańską sanacją, jaką stano- 
wi nowy parlament, -nie ulżyła krajowi. Nie 
zmikły ogromne trudmości budżetowe, nie 
zmniejszyły się też kłopoty z utrzymaniem 
waluty i spłacaniem zobowiązań zagranica. 
Deprowadziły one wkońcu do ogłoszenia mo. 
ratorjnm dla zobowiązań wobec zagranicy. 


W takiej chwili przychodzi do władzy min. 
Marinkowicz, polityk. który wprawdzie box 
przerwy zasiadał w rządzie gen. Żivkowicza, 
ale który jest człowiekiem z okresu przeddyk- 
tatorskiegm i cieszy się zaufaniem nietylko 
obecmago obozu rządowego. Jego głównem za- 
daniem będzie zapewne uzyskanie kredytów we 
Francji, które z łatwością uzyskała Czechosło- 
wacja. a których odmówiono pewnemu pat- 
stwu słowiańskiemu. 

Czy wystarczy zastąpienie gen. Żżivkowicza 
p. Marinkowiczem, to wielkie pytanie. Zdaje 
sie. że usuwanie Rystemu dyktatorskiego, jeśli 
Się ono rzeczywiście odbywa. powinno poste- 
pować szybciej, ho położenie Jugosławii jest 
trudne. a rozgoryczenie Mdności hardzo wiel- 
kie. Nie należy jej cierpliwości wystawiać na 
złkryt długą próbę. = S 


tworzeniem niepodległej Chorwacji, co z pew: 
Jugosiawji w całym 
świecie. A ludzie ci nie chcą już słyszeć o ża- 
dnem porozumieniu, -Svetozar Pribicevicz, g!ó- 
winy polityk serbski, który długie lata praco- 
wał nad uwolnieniem Chorwacji z ped władzy 
Habsburgów, napisał niedawna w paryskiem 
piśmie „L'Aube“, że teraz bardzo tego żałuje. 
Przedwojenna Austria wydaje mu się rajem 
w porównaniu z dzisiejszą Jugosławją, z 0: 
becnym aystemem politycznym. ; 
Pribicewicz, a wraz z nim ten odłam emi- 
gracji chorwackiej, który marzy o utworzeniu 
niepodległej Chorwacji, nie wierzy już żadnym 


DŻ 0 ZĘ | 


Prawda o zjeździe T. N, S. W. w Warszawie. 


niepoczytalna wystąpienia trzydziestu kilku o 
pozycjonistów (na około 250 delogatów) rekru- 
tujących się (o wstydzie!) z Krakowa i Byd- 
goszczy. Opozycjoniści ci, zostający pod kiero- 
wnictwem słynnego już w całej Polsce posła 
Szyszki oraz delegatów krakowskich pp. Arty- 
miaka (p. o. dyrektora gimnazjum) oraz Rut- 
kowskiego dyrektora III gimu. w Krakowie, 
starali się burdami i stawianiem nierealnych 
wniosków wprowadzić rozdźwięk w szeregi de- 
legatów, nia kryjąc się weale z zamiarem opa- 
nowania T. N. S. W. przez snnacje. Na nielo- 
jalne metody tych panów zareagował Zjazd dwu 
krotnie w dobitny sposób. Raz w sobotę, gdy 
opozycjoniści krakowscy postawili wniosek 6 
vatum nieufności dla Zarządu Gł. T. N. 8. W. 
wtedy 130 głosami przeciw 38 Zjazd odrzucił 
ten wniosek. Opozycja skonsternownna i zbla- 
mowana rzeczywiście opuściła salę — ale czy 
to jest rozłam? 

Nieprawdą jest, jakoby za krzykaczami kra- 
kowskimi opuściła salę obrad jakaś liczha de- 
legatów.. Wszyscy wytrwali do końca obrad. 

Po raz drugi zareagował Zjazd w głosowa» 
niu nad niapoczytalnym wprost wnioskiem p. 
Artymiaka, by Walne Zgromadzenie rozwiąza. 
ło sie a jeżcli tego nie uczyni, to oni (1) posta- 
raja się, i wczwą władze nadzorcze (?), by roz- 


n Warszawa, 3 kwietnia 1932. 

Prasa samacyjna z triumfem ogłosiła w nu- 
merzch miedzielnych i poniedziałkowych naj- 
pierw zapowiedź a potem iułszywą informację 
o rzekomym „rozłamie” w Towarz. Nauczycieli 
Szkół średnich i wyższych (T. N. S. W.) na do- 
rocznym Zjeżdzia odbytym 2 i 8 kwietnia br. 
w Warszawie, Jako jeden z uczestników tego 
ziazdu stwierdzam z całą stanowczością, że ta- 
kiego rozłamu nie było i niema, Były tylko 


mostów, publicznego oplwamia tego, co wczo 

raj adorowali. Ideologja? Na co jm ona!“ 

Nie można było ostrzej, ale sprawiedli- 
wiej ocenić sanacji w dzisiejszej postaci, niż 
to zrobił powyższy dziennik sanacyjny... 
Szesnastą brygada“. Wymowne! 


„Klajster” p. Sławka, 


P. Sławek wzywał w swej mowie spole- 
częństwo do „wiary” i „ufności”. 

„Sześcioletni? doświadczenie jednak — 
pisze „Gazeta Warszawska“ — odebrało 
społeczeństwu tę wiarę, Trudno śię przeto 
dziwić marszmowi, o którym mówił p, Sla- 
wok Marazm ten skoyczyć się musi į skoń- 
czy się dopiero z chwilą, ktady nastapi za- 
adnicza zmiana naszego systemu politycz- 
nego i kiedy ci, którzy w znacznym stopniu 


> 


wiązały W. Zgromadzenie (Il). Potworność ta 
kiego wniosku, ma legalnym dorocznym Zjeż- 
dzie Towarzystwa statutowego, gdy nie było 
żadmych nieformalności t nielegalności, mówi 
sama za siebie! Zjazd 149 głosami przeciw 38 
glosom tej operetkowej opozycji bebeckiej od- 
rzucił ten wniosek a odęzucenie stało się ka- 
mieniem obrazy dla manekinów, zostających 
pod komendą p. Artymiaka, którzy rzeczywiścia 
opmścili salę, bo nie mieli już nie na niej do 
roboty, jako ludzie do pozytywnej, twórczej 
Pracy zupełnie niezdolni, 

` jazd wyczerpał swój program normalnie, 
dokonał uzupelniających wyborów, przedysku- 
tował wnioski i zakończył się w harmonji pó- 
¿nym wieczorem, przy bardzo licznym kontyn* 
gencie delegatów. i 

O żadnym rozłamie niema mowy! Najle- 
pszem tego dowodem jest zebranie się po Zjeż- 
dzie Zarządu Głównego, który ukonstytuował 
się wybierając władze towarzystwa, do których 
weszli ludzie najrozmaitszych przekonań spote- 
eznych i politycznych, przywiązani jednak go- 
raco do ilei i pracy w T. N. 8. W. i pracy 
tej oddani, 

Z oburzeniem przysłuchiwalismy się wystą- 
pieniom awanturniczych delegatów krakowskich 
i wyrażaliśmy żal. że stare poważne koło kra- 
kowskie T. N. S. W. wysłało takich .„wybrań- 
ców”, którzy mu tylko wstyd przynieśli, 

(Prowinejonalista.) 

Ogólną ciekawość budzi pytanie, co zrobł 
krakowskie Koło T. N. S. W. Zbliżone do niego 
dzienniki lansują myśl o „rozłamie”. który to 
Koło ma spowodować w T. N. S. W. Byłaby to 
robota potępienia godna, a niewiadomo, dokąd 
chcieliby „rozlamowcy”  pociągneć kolegów. 
Pozostaje im tylko jedno: — przejść do sekcji 
szkół średnich przy ..Związkn Namczycielstwa 
Polskiego“ (t. |. pp. Nowaka i Smulikowskie- 
go). Byłoby to jednak poddaniem profesorów 
szkół Średnich pod komende nauczycielstwa 
szkót powszechnych. Wolno watpić, czy prote- 
sorowie krakowscy zgodzą się na to, — Uw. 
aal TN an’, 


Wiec pos, Tempki w Andrychowie. 

3-go kwietnia zwołał Powiatowy Zarząd 
Ch. D. na powiat wadowicki w Andrychowie 
olbrzymie zgromadzenie w Domu Katolickim. 
„Niestety, mimo wyniesienia wszystkich ławsk 
z obszennej sali teatralnej, mmo otwarcia do- 
stępu na scenę, za kulisy i do garderoby tea- 
tralnsj. około 500 ludzi musiało odejść z ni- 
czem. Dom Katolicki, który przed paru laty 
budowany był „na wyrost“, dziś wobec potęż. 
nego rozwoju organizacyj katolickich okazuje 
się ciasnym. 

Zebranie, naznaczone ma iv rano, zaczęło 
się już przed dziesiątą z powodu zapełniania 
szczelnie każdego kąta Tokalu, Przewodniczył 
zebraniu p. Stef, Łysoń z Targanice, zagajał rad- 
ny miejski p. Krystyan. Ref>rował wiceprezes 
Klubu Ch. D. pos. Dr. Wł. Tempka, adwokat 
z Król, Huty. Był już raz jesienią w Andrycho- 
wie į wtedy zaskarbił sobie i zjednał tyle sym. 
patji u ludności okolicznej, ż3 na wieść o po- 
nownem jego przybyciu zbiegły się te niezliczo 
ne masy, by posłuchać utalentowanego, pełne- 
go temperamontu a śmiałego i rzeczowego mow 
cy. Wszystkie maski z sanacji zostały boz Ii- 
tości zdarte, Sala reagowała śmiechem, oburze- 
niem i oklaskami rzęsistemi, 

Następnie zabrał głos Ks. prof, St. Buchała 
i zrefsrował sprawy ubezpieczeń epołecznych, 
szkolne i in. 

tV rezołucjach domagano się od: rządu roz- 
poczęcia robót publicznych, pracy i chleba, pro 
testowano przeciw projektowi ustawy o scala. 
niu ubezpiaczeń społecznych. 

Komisarz starostwa p, Jacyszyn zachowy* 
wał się zgodnie z przepisami. Votum ufności 
dla Ch. D. i pos. Tempki nuchwaliły zebrana 
tłumy przez podniesienie rąk, Nie brakło ani 
jadmej, poza poselską i przedstawicieli wła lz. 
Małorolny i robotniczy wą wierny pozostał 
Strounictwu katolickiemu; od zgromadzenia do 
zeromadzenia rośnie omo w siłę į zyskuje no- 
wych zwolenników, Na to nio poradzi ani e- 
magogja socjalistyczna, ani złość sanacyjna. 


Sęk! 
zyć 


boją się powtarzam — boja się! — mówić 
głośno o tem, co ich boli. A czy Pan ki- 
dykolwiek epodzicwał się, że w wolnej Pol- 
ece ludzie będą się bali mówić tego. co my- 
ślą — do przyjaciół, krewmych, znajomych? 
Bo każdy ozłowick gdzieś od kogoś zalsży. 
a zawsze od władzy bliższej lub dalszej. 
„Do głosu dochodzi dzisiaj — „szesnasta 
brygada" — Panie Dyrektorzę — szesnasta, 
nie pi>rwsza juź j nie czwarta nawet. Im- s 
dzie. co wczoraj jeszcze wyznawali jednych 
bogów, dzisiaj, jako piłsudczycy rozkazują 
ich słuchają. przed mimi się plaszczą, bo ovi 
zaczynają stanowić silę, Zmiotą każdego. 
choćby z najpierwszej brygady — o ile im 
się narazi. A żada się od nich bynajmniej nia 
zrozumienia, zespolenia z ideologją marszał- 
ka; żąda się od nich tylko spalenia za sobą 


przyczynili się do oheenego kryzysu, nstą- 
pią, miejsca nowym siłom spolecznym, zilol- 
nym do naprawienia błędów i szkód, wyrzą- 
dzonych narodowi i państwu. 

P. Sławek podobno nazywa siebie „klaj. 
strem“ sklejającym poszczególne trzony kin 
bu B. B. , 

Może opinia ta jest słuszma w odniosie- 
niu do wewnętrznych stosunków sanacyjacj 
raprczentacji parlamentarnej, Jeśli jednak 
chodzi o szerszy zaciąg, 0 spoleczeństwa pol 
skie, to tu „klajstrowanie* p. Sławka na n:e 
się nie zda. Nie sklei ono rozbieżności, ja- 
kie zachodzą pomiedzy krajem a oboz:m 
przewrot u majowego i nie zasmaruje tej szo 
rokiej przepaści, jaka się utworzyła pomię 
dzy sanacją a resztą społeczeństwa“ 


Byly raz dwie kobiety — biedne obi 


Ta ładna nie dbała o siebie, oszczedzała z wieczną myśla © malym posagu dla ramąt- 
pójścia. Troska ją zjadła — straciła wdzięk, i rostała starą panną. praga, EL. 2 
żyła jak ptak. Śmiała się do życia, poprawiała naturę kosmetyką, o pa i mi 
knpioną perfuma się skropiła. Filuterność i wdzięk kobiecy, pelad 119 ya pi jej nie 
mianem sprawiły, że szczęśliwa ma teraz wiasne OgNISKO domowa i los wca 

kopnął. Kupujcie kosmetyki, perfumy, oszczędność nie popłaca. 


Brogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


STEFAN HYŁ A Kraków, 


im. św. Teresy 1. Wiślna 6 
u a 


Telefon 138-09 
7 e KOS y kremy, wszelkie kosmetyki, 
oleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, , 
P eTEN szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów. 


Stałe na składzie: leki, zioła, świeży tran t opatrunki. 


Nr. 93 


Jia ziemiach Sizplitej. 


Odznsczenie robotników polskich 
przez Ojca Św. 


W niedzielę, dn, 3 bm. w sali odczytowej 
przy ul. Kredytowej w Warszawie odbyła się 
podniosła uroczystość wręczenia orderów pa- 
pieskich zasłużonym w pracy  chrześcijańsko 
społecznej p. Helenie Zaborowskiej, oraz sze- 
ściu robotnikom pp. Jackowskiemu, Śliwińskie- 
mu, Buraczyńskiemu, Kowalskiemu i Kowaliko- 
wl. Pierwsze pięć osób otrzymało krzyż „Pro 
Ecclesia et Pontifice", dwaj ostatni order „Be 
ne merenti”, 

Uroczystość zaszczycili swą obecnością Ks. 
Kardynał Al. Kakowski oraz Nuncjusz Apo- 
stolski ks. Arcybiskup Marmaggi. Ks. Patron 
Gąsiorowski scharakteryzował zasługi osób. 
obdarzonych przez Ojca św, orderami, poczem 
dekoracji orderami dokonał Ks. Kardynał. wy- 
głaszając przy tej sposobności przemówienie. 
Ks. Kardynał życzył organizacjom robotniczym 
chrześcijańskim pomyślnego rozwoju į dohro- 
czynnych wyników dla warstwy robotniczej i ca; 
łego narodu polskiego. 

Po szeregu przemówień zabrał głos Ks. 
Nuncjusz Marmaggi. podnosząc w swem prze- 
mówieniu wic!kie troski Papieży okoła rozwia- 
zania kwestii społecznej, cn się wyraża w wie- 
kopomnych encyklikach społecznych. W końcn 
swego przemówienia Ks. Nuncjnsz udzięlił ze- 
branym w imieniu Ojca Św. błogosławieństwa 
apostolskiego. 

Pamięć Ojca Św. o robotnikach polskich 
t odznaczenie ich zaszczytnymi orderami stano- 
wi nowy dowód tych uczuć ojcowskich, iakie 
Żywi Najwyższy Pasterz w stosunku do Polski 
j jej ludu. Stanowi też dowód. że Kościół w każ- 
dej warstwie społecznej umie doceniać prawdzi- 
wą zasługę (KAP) 


Katolickie organizacje młodzieży 
w Tarnowie. 


Staraniem Zarządu tarnowskiego Związku 
Młodzieży Polskiej odbył się dnia 31 marca je- 
dnodniowy Kurs Księży Patronów pod prote- 
ktoratem Ks. Biskupa Sufragana Dr. Edwarda 
Komara. Wygłoszono następujące referaty: 
„Zadania Stowarzyszeń Młodzieży w świetle 
życzeń Stolicy Apostolskiej” — Ks. Prałat Ma- 
zur K. — „Wychowanie elity w S. M. P? — 
Ks. K. Pękala, Sekr. Jen. — „Przysposobienie 
rolnicze w S, M. P.* — P. instr, Ziobroń. — 
„Organizacja Okręgów* — Ks. Kan. Rogóż Al. 
— „Sprawy aktualne i poufne”. — Ks, K. Pę- 
kala. Ponadto Ke, Biskup wyjaśnił na czem po- 
lega A. Katolicka i jakie są obecnie zamiary 
Episkopatu odnośnie do wprowadzenia Akce. 
Katolickiej. 

Na Zjazd przybyło około 100 księży. Zjazd 
ujął wyniki obrad w konkretne rezolucje, mia- 
mowicie: 

„Zjazd... postanawia w pracy swej w Stowa- 
rzyszeniach trzymać się Ściśle wskazówek Oj- 
ca Świętego, Piusa XI, skierowanych do Zjedno- 
czenia Młodzieży Polskiej w Poznaniu, t. j. pie- 
lęgnować jak majstaranniej chrześcijańskie wy- 
robienie u młodzieży przez pogłębianie wiedzy 
religijnej. szczerą pobożność, Czerpaną z ust i 
serca Kościoła, oraz przez udział w Jego li- 
turgji i praktykę cnót chrześcijańskich. 

„Zjazd... postanawia wychowywać elitę mło- 
dzieży w osobach członków zarządu przez oma- 
wianie aktualnych zagadnień metodą dyskusyj- 
ną, wyłnskując przy tem zasady katolickie, 
przez oświetlanie codziennych zdarzeń i wy- 
padków z punktu religji katolickiej i przez bu- 
dzenie oraz rozwijanie życia wewnętrznego u 
członków. Zjazd Księży Patronów — wobec Pię- 
trzących się trudności i przeszkód wzywa, n 
ataki na katolicką organizację przetrzymać 
spokojnie, nie cofając się z żadnej pozycji i nie 
dopuszczając, by 1a S. M. P. padł cień polityki 


partyjnej”. 
—OP— 

STRASZLIWY WYBUCH  ROZERWAŁ 
TRZECH CHŁOPCÓW. Donoszą z Frydku w 
Czechosłowacji o nieszczęśliwym wypadku, w 
którym zginęło trzech młodych chłopców. Znale- 
źli oni naczynie podobne do manierki polowej: 
Zsciekawieni zawartością. chcieli siłą otworzyć 
w ozynie, W pewnej chwili puszka eksplodowa- 
łe rozrywając formalnie wszystkich. Na, miej- 
eco wypadku przybyły natychmiast władze po- 
Iipejne 1 wojskowe. 


NZS AA RE CR M M 


„APOLLO” = 


SBrupe a niedzieli 27 bm. 


Dzieło syst artystyczne! |< produkcji 
wej, pełen niewysłowionego humoru, 


LILJANKA CHCE SIĘ ROZWIESC 


Wytworna komedia owiana atmosferą beztroskiego śmiechu, pogody i radości życia! — Interesująca fabuła! — Nie” 
W „wykła śpiewność! — Fantastyczne bogactwo wystawy! — Ucieehy, szał i zawrotne tempo rozkosznych zabaw 
wielkoświatowych! — W głównej roli — najpopularniejsza królowa ekranu, roztaczająca fascynujący wprost czaro- 


dziejski urok dokoła swych mistrzowskich kreacji 
oraz joj idealny partner, bożyszoza kobiet, 
przemiły. urodziwy, miodzieńczy 


Lilian Harvey 


Realizcwał to bajeczne arcydzieło znakomity reżyser WILHELM THIELE. 
Muzykę napisał chlubnie znany kompozytor J. GILBERT. 


„GŁOS NARODU" z 


„ Indie największą skarbnicą złota na świecie. 


dnia 6 Kwietnia "932 


GDZIE I JAK PRZECHOWUJĄ ZŁOTO W INDJACH? 


Do szczęśliwego pokonania trudności pia- 
tniczych i walutowych Armglji przyczyniły się 
w ostatnim okresie Indje, z których popłynęła 
istna rzeka złota do mai 

Indje słynęły zawsze, jako największy kon. 
sument i odbiorca metali szlachetnych: naj- 
pierw srebra, a potem, gdy straciło ono nt 
wartości — złota. Złoto płynęło do Indji w ^l- 
brzymich ilościach. Wartość sprowadzanych 
do Indji przesyłek złota w ciągu ostatnich 50 
lat obliezają ekonomiści angielscy - na sumę 
zgórą 35 miljardów złotych, 

Rząd angielski przyglądał cię tej złotej po- 
wodzi bezradnie, nie mogąc jej zatamować. 
Wiedziano skąd złoto przychodzi, ale nikt nis 
wiedział, gdzie ono się w Indjach podziewa, 
gdzie wsiąka Nie otrzymywały go banki, nie 
wpływało do skarbców i kas instytucyj finan- 
sowych. Tylko drobna część złotego Paktolu 
ukazywała się w Świetle dzienmem na stołach 
bogatych Hindusów w postaci złotej zastawy, 
naczyń i ozdób, któremi lubią się oni pysznić 
wobec gości. Ale dziewięć dzizeiątych skarbów 
znikało w sposób niepojęty i tajemniczy. Im 
więcej złota przybywało do kraju, tem rzadziej 


Po walnem zjeździe harcerstwa. 

W uzupełnieniu sprawozdania o Walnym 
Zjeździe Związku Harcerstwa Polskiego, „Ga- 
zeta Warszawska” podaję ciekawe Szczegóły, 
rzucające należyte światło na obecne stosunki 
w Związku. Oto Harcerstwo stało się od pewne- 
go Czasu częściowo domeną. sanacji (prezes p. 
woj. Grażyński). Na Zjeżdzie więc widziało się 
osoby z poza Związku, które przyjechały jako 
„delegaci Kół Przyjaciół Harcerstwa”, Byli to 
oficerowie. nauczyciele i urzędnicy państwowi, 
którym władze ułatwiły uzyskanie urlopu i wy- 
jazd na Zjazd, W tem sposób sanacja przepro- 
wadziłą swoje wnioski, przegłosowując instruk- 
torów. Właściwe jednak oblicze harcerstwa u- 
widoczniło się na komisji starszego harcerstwa, 
w której głos mieli harcerze. Komisja ta uzna- 
ła za konieczne popieranie polskiego przemy- 
słu, handlu i rzemiosła, natomiast odrzuciła dwa 
sanacyjne wnioski, z których jeden umożliwiał 
wprowadzanie do Związku żydów, a drugi za- 
braniał harcerzom wydawania pism bez zezwo- 
lenia władz naczelnych. Niewiadomo zaś co 
stało się z wnioskiem, protestującym przeciw 
nowemu projektowi prawa małżeńskiego, o któ 
rym pisaliśmy. Miał być zgłoszony, lecz wido- 
za, przy pomocy „większości? przepadł bez 
śladu. 


Jak rozwiązano zebranie polityczne 
w Zakopanem. 

Stronnictwo Ludowe zwołało na dzień 3-go 
kwietnia zebranie członków į mężów zaufania, 
Na trzy dni przed terminem starostwo w No- 
wym Targu rozesłało do wszystkich wójtów 
na Podhalu zawiadomienia następującej treści: 

„Do pana naczelnika gminy. Zawiadamiam, 
że zapowiedziane ma dzień 3-go kwietnia, w 
niedzielę zebranie poufne Stronnictwa Ludowe- 
go w sali „Sokoła? w Zakopanem, w dniu tem 
nie odbędzie się. Polecam p. naczelnikowi gmi- 
ny zawiadomić zainteresowanych, by ze wzglę- 
du na niepotrzebne wydatki i zbyteczne pono- 
szenie trudów nie udawali się do Zakopmego”. 
Podpisany na zawiadomieniu był starosta Kor- 
niak. 

Mimo to górale zjawili się tłumnie w Domu 
Ludowym. Przemawiali ks, Panaś, pos. Madej- 
Czyk i poseł Langer. W trakcie przemówienia 

- Pamasia, komisarz policji zażądał okazania 
zaproszeń od uczestników, których zebrało się 
około tysiąca osób. Komisarz sprawdzał jedno 
zaproszenie za drugim, a kiedy zobaczył 6-letnie 
dziecko górala, przyprowadzone przez ojea, za- 
wołał z triumfem „Ten nie ma zaproszenia”. — 
Wywołało to burzę śmiechu. Dziecko wyniesio- 
no, ale przy drzwiach znalazło się dwu osobni- 
ków, którzy oświadczyli, że zaproszeń nie mają 
To wystarczyło do rozwiązania zebrania. . 


Eksmisje magistrackie w Stryju. 
Korespomdent nasz domosi ze Stryja: Wypo- 
wiedzenie przez magistrat stryjski 80 rodzinom 


i bezrobotnym mieszkań w magistrackich domach 


w teatrze świetlnym 


„UFY* — Najwspanialszy klejnot sztuki filmo- 
wdzięku, zarn 1 piękna! 


Henry Garat 


je widziano, W ten sposób Indje stawały się 
nisbczpiecznym wprost pożeraczem złota, któ- 
ry zagrażał utrzymaniu t. zw. Goldstandardn 
i bezpieczeństwa waluty angielskiej, 

Gdzież się to złoto podziało? W jakich nie- 
zbadanych skrytkach się schowało? Świadomi 
rzeczy znawcy stosunków hinduskich twierdzą, 
iż zostało ono zakopane w ogrodach prywat- 
nych, w lochach padziamnych, zamurowane 
w piwnicach, Bogaci przetapiali je na cegiełxi 
złote, ubożsi przerabiali je na biżuterję į ozdo- 
by dla kobiet, któr: wikładały je na siebie iyl- 
ko w najrzadszych okazjach 

Dopiero różnica w cenia funta i rupji indyj- 
skiej po ucieczce od parytetu złotego funia wy- 
wabiła złoto hinduskie z ukrycia į skłoniła je- 
go posiadaczy do masowego eksportu złota 
do Londynu i wymiany na funty, co dawało 
shore zyski na różnicy kursu. 

Alə i te dziesiątki miljonów złota, które 
powędrowały w ostatnich tygodniach z Kal. 
kuty, Bombayu, Madrasu do stolicy Wielkiej 
Brytamji, stanowią zaledwie ułamek skarbów 
złotych, jakie kryje jeszcze w swem wnętrzu 
olbrzymi półwysep Himdostanu. 


na Dulibach i doręczenie m sądowych uchwał 
,eksmisyjnych z dniem 1-go maja br. poruszyło 
całe społeczeństwo siryjskie, które zapytuje Za 
rząd miasta i radnych, od czego siedzą w ma. 
gistracie, że pozwolili na tak drakońskie cięcie 
w stosunku do nędzarzy, bezrobotnych w tak 
krytycznym czasie? 
0) = aaeanoa 

JESZCZE JEDEN ŻYD DYPLOMATĄ. W 
Warszawie — jak podaje „Nowy Dziennik” — 
krążą pogłoski, że Florjan Sokołów współre- 
daktor „Gazety Polskiej: mianowany ma być 
attache prasowym w polskiej ambasadzie w 
Londynie. Jak wiadomo. red. Tlorjan Sokołów 
jest synem prezydenta wszechświatowej organi- 
zacji sjonistycznej, Nahuma Sokołowa, 

ZA DUSZĘ Ś. P. KS. PRAŁATA BUTKIE- 
WICZA. W niedzielę, jako w rocznicę zamor- 
dowania przez bolszewików ks. Prałata Butkie- 
wieza, odprawione zostało w Warszawie uro- 
czyste nabożeństwo za duszę zmarłego, Nabo- 
żeństwo celebrował o godz. t0-ej i pół zrana 
w kościele św. Anny. ks, arcybiskup Ropp. w 
asystencji licznego duchowieństwa. W czasłe 
nabożeństwa pienia religijne wykonali człon- 
kowie chóru .Praca Polska”. 

:000: 


Walne zebranie Ligi Katol. w Stryju. 

Dnia 3 bm. odbyło się w Stryju w sali Czy- 
telni Kolejowej Walne Zebranie Paraf. Ligi Kat. 
przy uczestnictwie ponad 500 osób wszystkich 
warstw tut. społzczeńswa. Prezes Ligi Kat, em, 
major p. Żabnieński Ignacy wygłosił rzeczowy 
raferat ną temat: „Rozwój Religji katol, į jej 
znaczenie dla dobrobytu i trwałości Państwa“ 
oraz przedstawił dosadnie rozwój, zadania į ce. 
le Ligi Katol, Po referacie przystąpiono do 
właściwego programu Walnego Zgromadzenia. 
Prezes Ligi p. Żabnmiański przedstawił agroma- 
dzonym całoroczną działalność ubiegłego roku, 
która nagrodzona została przez Zgromadzenie 
należnem uznaniem dla całego Zarządu Ligi! 
Paraf. Następmi3 przewodniczący komisji rew. 
p. Nowakiewicz Ant. złożył sprawozdanie ka- 
sowe i gospodarcze j postawił Zgromadzeniu 
wniosek na uchwalenie abgolutorjum ustępują. 
cemu Zarządowi, 00 Zgromadzenie jzdnomyśl. 
nie przyjęło. 

Następnie przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu w myśl cbowiązujących statutów Ligi 
katol. Na wniosek prezesa p. mjra Żabnieńskie- 
go. pzłniącego to stanowisko przez 3 lata — ku 
zupełnemu zadowoleniu członków i dobru Ligi 
katol. wybrano jednogłośnie ponownie p. mira 
Żabnieńskiego prezesem na dalszy 3-Istni okres, 

Do Zarządu weszli: Ks. Stroński, jako dele_ 
gat Ks. Arcybiskupa, pp. Becdhtumek, Dienstlowa, 
Dubrawska, Głuszkiewiezówna, Tlewioz, inż. Le 
nartowiczowa, Klocek, Nowalkiewicz. Niemczyk, 
dyr. Ratusiński, Romanowska. prof. Sitnikie- 
wiez i p. Wojciechowska. Po rzeczowych pnza- 
mówieniach Ks. Skomiecznego i Ke. Prof, Kuli. 


Dziś środa 6 bm. 
„WISE wa 


Oślniewajaca treść! 


EP „SZTUKĄĆ === 


Arey RTP ZY: |. szamnańs:"lego humoru, czaru i ugi << w" 
Zrealizował FB najsłynnialszy reżyser europejski twórea filmu peK. antt’ Kerol Lamae. 


Taka słodka dziewezyna jak Ty! 


Wytworna komedja pełna rozkosznych awanturek miłosnych. — W gł. roli: przesłodka, kuszą- 

ca, wiośnians, roztańczona i roześmiana pełna werwy i zalotności 

która zachwyca i elektryzuie cały Świat! — Niezapomniana 

partnerka Vlasty Rurjana. — Sekunduje jej dzielnie w arcykomicznej roli ZYGFRYD ARNO 

Przekomiczne sytuacje! 

Fontanny wesołości! — Rakiety dowcipu! — Cud dźwięku. ruchu i harmorijnego piękna! 
Takie słodkie dziewczę jax +h Wa to film, który z miejsca podbije cały Kraków. 
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*|nowskiego w sprawach. dotyczących Ligi kak, 


zabrani na wniosek Ks. Delegata Strońskięgo — 
po odśpiewaniu pieśni „Serdeczna Matko“, me 
zeszli się do domów. 

Podnieść należy, że dzięki trafnemu doborgu 
wi Zarządu i należytemu zrozumi>niu wemiosła. 
go zadamia Ligi kat, stryjska parafialna Liga 
liczy ponad 2500 członków i jest nadzieja, %8 
wkrótce obejmie wszystkich wiemych miasta 
Stryja. 

ŚPIĄCZKA W POLSCE, Departament służ 
by zdrowia m'ist»rstwa spray wewnętrznych 
donosi o nowych dwóch wypadkach strasznej 
choroby śpiączki. Na chorobe tę zapadł 9-letmi 
chłopiec w Dubnie na Wełyniu, który śpi już 
od 11.tu dni. Drugi wypadek śnączlki zaszedł 
w powiecie skałackim (Małopolska. Wschodnia), 
gdzie zachorowała wieśniaczka, — Poni:waż 
śpiączka jst chorabą epidemiczną, w razio 
jej rozszerzenia cię, zostałhy wydany naka» 
przymusowej rej>stracji celem umożliwienia za- 
stosowania środków zapobiegawczych, 


z zdieśa mimin. 
Kiepura i dyrektor Metropolitain Ogera, 


Śpiewak Jan Kiepura odbył nieduwno po- 
dróż do Ameryki, gdzie miał być zaargażowa- 
ny na szereg występów w nowojorskiej Metro- 
politain Opera. „Kurjer Polski" zapewnia, 2e 
„Janowi Kiepurze tym razem nie najlepiej po- 
wiodło się w kraju Yankesów. Pojechał — jak 
to mówią w Galicji — „gross und wild* awra- 
ca, czy nawet wrócił 


„klein und mild”, 

Zaczęło się od tego, iż Jam Kiepura wyraził 
na dworcu w New Yorku zdziwienie, iż nłe 
przybył na jego powitanie sam dyrektor Metro- 
politałn Oper i dał temu wyraz w pierwszej 
swojej z nim rozmowie. 

Odpowiedź dyrektora była skromna i jędrna. 
Powiedział mianowicie tenorowi, że miał z% 
miar zaangażować go jeszcze na 15 występów, 
ale wobec jego pretensyj, zrezygnuje z tego 
zaszczytu...” 


Cenne odkrycia archeologiczne 
w Palestynie, 


„Osservatore Romano” donosi o nowych po- 
ważmych odkryciach archeologicznych w Pale- 
stymie, Poszukiwania dokonywane z Polecenia 
Towarzystwa Górresa doprowadziły do odkrycia 
ruin świątyni v IV w. wzniesionej na miejscu 
cudownego rozmnożenia chleba przez Chrystu- 
sa, Odkrycia te są w znacznej mierze zasługą 
O. idr. Madera i dr. Schneidera, W tych samych 
okolicach przeprowadza studja geologiczne O. 
Koeprpe! T. J., który prowadzi prace archeolo- 
giczne razem z członkami ekspedycji Papieskie 
go Instytutu Biblijnego, Uczeni pracujący w po- 
bliżu Jordanu i Morza Martwego spodziewają 
sią odnaleść miejsce, gdzie istniała starotesta- 
memtowa Sodoma. (KAIP.) 


Olbrzymi proces w Kiszyniowie. 


Przed sądem w Kiszyniowie zakończył się 
w tych dniach największy w dziejach Rumu- 
nji proces przeciwko kilkudziesięciu obywate- 
lom rumuńskim, oskarżonym o usiłowamie oder- 
wania Besarabji i przyłączenia do Rosji So- 
wieckiej, Wszystkich skazano na ciężkie wię 
zienie. Podobny proces odbył się w lutym b. r. 
w Jassach przeciw 26 komunistom. W ten po- 
sób Rumunja energicznie likwiduje organizacje 
komunistyczne. Wśród organizacji antypaństwo- 
wych zapanował popłoch, Kommiści masowo u- 
ciekałą do Rosji sowieckiej, 
———0 


WYSPA DLA NOWOŻEŃCÓW. W celu oży* 
wienia ruchu turystycznego do Włoch, rząd 
włoski wpadł na oryginalny pomysł przeznacze- 
nia wysepki na Adrjatyku wyłącznie dla nowo- 
żeńców, znajdujących się w podróży npośluknej. 
Mała wysepka ma położenie nadzwyczaj malo- 
wnicze. Do tej wysepki będą przybijać statki 
tylko raz w tygodniu. Dosten do tego zakątka 
hędzie dostępny tylko dla tych par małżeńskich, 
które dokumentami udowodnią. że świeżo za- 
warly związek małżeński. 


==: 
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Anny Ondra 


Przepych wystawy ! 


Hee | 
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5 śmiertelnych ofiar wyścigów 
samochodowych. 

Podczas wielkich wyścigów samochodowych 
w Fezie (Marokko) wydarzyły się dwie katastro- 
fy, które pociągnęły za sobą śmierć 5 osób. 
Jeden z samochodów wyścigowych obrócił się 
ma wirażu kilkakrotnie koło osi i runąwszy na 
drzewa, uległ strzaskaniu, Dwaj automobiliści 
zginęli na miejscu. W kilka chwil później, pe- 
dzący z szaloną szybkością samochód wyścigo- 
wy najechał na prywatny samochód osobowy. 
w którym siedziały trzy osoby. Auto osokowe 
rozbite w drzazgi, a wszyscy trzej pasażerowie 
ponieśli śmierć na miejscu. 

— p 

NAWRÓCENIE. TEOLOGA PROTESTAN- 
CKIEGO. We wtorek wielkanocny w Einsie- 
doln (Szwajcarja), słynnem z cudownego obrazn 
Matki Bożej, przyjęty został na łono Kościoha 
katolickiego znamy protestancki historyk filo- 
zofji religii Oskar Bauhofer. Bauhofer do nie- 
dawna był referentem spraw teologicznych w 
„genewskim Międzynarodowym Instytucie Nauk 
Społecznych, ekspozyturze Stokholmskiej kon- 
ferencji kościelnej. (KAP. 

KRZYŻE Z IX. W. W CHINACH, W Chi- 
nach koło Sze-Cze-Sen, prastarej stolicy kraju 
znaleziono pochodzące z IX w. krzyże z napi- 
sami syryjskimi, Dowodziłoby to, że już w IX 
wieku dotarli Nestorjanie a4 do Chin Północ: 
nych i tam ogłosili Ewangelję. Napisy na zma- 
lezionych krzyżach brzmią: „Spoglądajcie na 
krzyż i ua krzyżu się opierajcie — Krzyż przy- 
nosi życie”. (KAP). 


Kiteralura. 


Nagroda Penclubu polskiego. 


Tegoroczna nagroda Polski Klubu Literac- 
lego e aa najlepszy przekład poi wagranicznego 
utworu literackiego przyznana będzie w czerwcu 
b: r. Rozpatrywane bedą przekłady, wydane w cig- 
gu ostatnich trzech lat (1929—1981), zgłoszone 
przes tłumaczy lub wydawców do dnia 30 kwietnia 
b. r. i nadesłane do sekretarjatu Polskiego Klubu 
Literackiego, Warszawa, Wspólna 5 m. 4, przy- 
najmniej w dwóch egzemplarzach. 

Nagroda wynosi 1.000 zł, 

MM 

NAGRODA LITERACKA WILNA. Z Wilna 
donoszą, że wedłvg statutu decyzja sądu konkur- 
sowego w Gprawie nagrody literackiej m. Wilna 
vions zapaść do dnia 15 marca. Z powodu ciężkich 
warunków ych — kadencja sądu ma być 
przedłużone do 15 maja b. r. Może wtedy dopiero 
nagroda zostania wypłacona, oczywiście — po nd- 
powiedniej decyzji sądu konkursowego, który 
obecnie zawiesfł swe obrady. 


Od Administracji. 


o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 


Kwiecień. 
Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów- 
nać 


Improwizacja Mickiewicza 
o wyprawie polarnej. 


BOHATERSKIE PODRÓŻE PARRYTEGO, 

I. Dnia 28 grudnia 1827 r. po obiedzie u Ta- 
deusza Bułharyna Mickiewicz wygłosił „drugą 
większą improwizację* (jak ją nazywa prot. 
Kalenbach) na temat podany przez Sękowskie- 
go: „Wyprawa Parry'ego do bieguna północne. 
go", Dziś tego rodzaju temat wygląda dość 
dziwacznia, ale w owym czasie nie raził chyba 
nikogo, albowiem od 10 lat nazwisko Parry ja- 
ko jednego z najsławniejszych żeglarzy, zbie- 
rającego laury w krainach podbiegunowych, 
było na ustach wszystkich ludzi cywilizowa- 
nych. Temat Sękowskiego był bardzo na eza- 
sie, gdyż załadwie dwa miesiące minęły od 
chwili powrotu Parry'ego z ostatniej podróży, 
w której przeszedł wszystkich dotychczasowych 
podróżników, osiągając 82° 40 szer, półn., czy- 
li, że zaledwie o niecałe 8 stopni był oddalony 
od bieguna północnego. 

Od 1818 roku Anglju podjęła namowo. za- 
niechame od czasu Cook'a, próby odkrycia 
przejścia północno-zachodniego czyli drogi 
morskiej z oesanu Atlantyckiego do Wiełkie- 
go. Scoresby, Ross, Parry, Franklin i inni ma- 
rynarze angielscy z zapałem rzucili się do þa- 
dań okolic podbiegunowych i do poszukiwa. 
nia drogi dokoła pólnoenych brzegów Ameryki 
lub w prostym kierunku przez biegun północ- 
ny. Koezta tych drogich wypraw przyjęlo na 
ciebie państwo. które po zgnębieniu Napoleona 
we Francji mało absolutną przewagę na mo- 
rzu. Od 1818 do 1827 roku, Anglja wyekwipo- 
wała kilka wypraw w kraje arktyczne, a z nich 


cztery pod bezpośredniemi rozkazami Parry'e. | okręcie. Do Anglji wrócono w połowie jæieni. i możemy twierdzić, iż w grudniu 1827 roku,” 
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Od soboty 
2-go kwietnia b.r. 


W Kinołeztrze 


WALKA 


Straszewskiego 18. 
(Dom Katolicki). 


oraz znakomity komik 


NARODU“ z dnia 6 Kwietnia 1932 


Doskonały film sensacyjny najnowszej 
produkcji dźwiękowej p. t. 


w PODZIEMIACH 


(Tajemnica pieciu kluczy) 


W rolach głównych największe gwiazdy ekrann 


CARLO ALDINI, 


GRETA MAID 


ZYGFRYD ARNO 


UWAGA: Od dziś, cod iennie 2 przedstawienia. Od godziny 6—8 i od 8—10 wieczór. 


W niedzielę od 4—6 od 6—8 i od 8-10 wieczór. 


Gazie znajduje się skradz 


ue „Rakoczy anina 


ieny rad? 


Połicja berlińska poszukuje kilku miligramów radu, porzuconego przed kilku dniami przez 


złodziej, Poszukiwania uskuteczniane są przy 


pomocy przyrządu zwanego *lektroskopem, 


który wskazuje obecność bardzo małej ilości radu w promieniu 10 metrów od aparatu. 


z JÓZAA00 C 


Nowoodkryte pamiątki miekiewiczowskie 


Wydana Świeżo w Lubiniu (Wielkopolska) 
nieduża rowmiarami broez, O, Józefata, Ostrow- 
skiego, zakonu św. Benedykta, p. t. Mickiewicz 
w Wielkopolsce, 1831.32, mie powinna przejść 
niezauważona. Nietylko dlatego, że obejmu- 
jąc całość okresu, zgromadza w jedno i przed- 
stawia — jak dotąd najszczególniej czas, miej. 
sca i okoliczności ośmiomi:sięczmego pobytu 
Miokiewioza w Wielkopolsce, ale i przez to, 
że przynosi z tego zakresu nowe zupełnie do- 
tąd nisznane szczegóły i materjały biograficz- 
me i ikonograficzne. 

Autor uwzględnił sumiennie zname dotych- 
cras z druku cząstkowe relacje o pobycie pò 
ety w różnych miejscowościach Wialkopolski 
(z ominięć nasuwają się pod uwagę dwu: ar- 
tykulik p. A. Czanikowsikiego w „Ruchu Lita- 
raokim* 1929 r. tudzież źródłowe wiadomości 


ka. Jednakża związek + improwizacją Mickie- 


wicza ma tylko czwarta wyprawa Parry'ego, 
rompoczęta w kwietniu 1827 r, i niedawno wła. 
śnie zakończona, (przed dwoma miesiącami), 
albowiem trzy poprzednie wyprawy tero że- 
glarza w 1919, 1821 i 1824 r. miały na wzglę- 
dzie odkrycie przejścia północno-zachodniego 
czwarta zaś była skierowana wprost do biegu- 
na północnego. W trzech wyprawach na pół- 
noc Ameryki okrętem Parry'ago była „Hekla, 
której zawsze towarzyszył jeszcze jeden okręt. 


Dnia 27 kwietnia 1827 r. znów na tej samej 
„Hakli* Parry opuścił brzegi Anglji, Zamia. 
rem jego było odkrycie bieguna północnego 
i dlatego skierował się wprost ma północ, mię- 
dzy Gronlandją i Szpitzbergiem, Mo załodwie 
dopłynał do północnych krańców Szpitzbergu. 
niezmierzone pola lodowe zatrzymały .„Heklę*. 
Wówczas Parry opuścił okręt (21 czərwea) 
i z kilkoma towarzyszawi przedsięwziął podróż 
przez pola lodowe, pusiłkując się dwiema ło- 
dziami, które postawiono na płozy, Poraz pierw 
szy więc zastosowano sanie w wyprawach ped- 
biegunowych i kto wie, czy ta próha nie doprowa 
dziłaby do pomyślnego rzzultatu, t, j. do od- 
krycia bieguna, gdyby nie ruch pól lodowych, 
miweczący wysiłki podróżników. Gromadka 
dzielnych marynarzy z trudem posuwsła się 
ku pólnocy, ciągnąc sanie po lodzie lub prze. 
plywając na nich szczeliny į szerokie pasy wo- 
dy, Ale wiatr północny spychał pola lodowe 
razem z podróżnikami na południe. 23 Ipeca 
Parry doszedł do 829 45, a 26 lipca stwierdził, 
że wiatr odepchiął go do 829 4?', Sily podróż- 
ników wyczerpały się w tej bezowomcj walce, 
zbliża się zima — przeto Parry postanowił 
wrócić do „Hokli* i 19 sierpnia był już na 


prof. Skałkowskiego w książce „Fragmenty“, 
tyczące Mickiewicza į Turnów), Od druków 
znacznie jedmak ważniejsze są dla nas te re- 
lacje i świadectwa autentyczne, które autor 
zdołał zebrać, przeszukując archiwa dworów 
i plebanij, - Tutaj szeześliwie plon okazał się 
wcale bogaty. 

I tak z archiwum rodzinnego Lubieńskich 
w Kiączyniu podano tu list Józefa Morawskie- 
go, zawierający świadectwo o wielkopolskich 
pierwowzorach Assesora i rejenta, Z rękopiś- 
miennzgo pamiętnika E, Zakrzewskiego wydo- 
bywa autor szczegół o improwizacji poety 
w Osieku, Co ważniejsza podaje on kilka wła. 
snoręcznych inskrypcyj Mickiewicza: dedyka- 
cja ma egzemplarzu Poezyj z r. 1829 i napis 
w sztambuchu młodej Józi Myc!alskiej, dato- 
wano w Berlinie 1829 r., (obecni? u hr. Żóltow. 


Na cały świat poszxdł rozgłos o wielkim 
czynie Parry'ego — nwszystkią narody cywili 
zowane powtarzały imię jego, szozególniej zaś 
było ano głośne w państwach, które konkuro- 
wały z Anglją na morzu i czynnie popierały 
sprawe odkryć w krainach podhioegunowych, 
Do tych ostatnich zaliczyć trzeba Rosję, która 
ubiegała się bardzo o eukcesy żeglarskie i pre- 
tendowała do nazwy potęgi morskiej. Wzorując 
sią na innych państwach. Rosja organizowała 
wyprawy żeglarskie dokoła świata i skrzętnie 
prowadziła badania Oceanu Lodowatago, Okre- 
ty pod flagą rosyjską były czynne przy pozma- 
waniu najdalszych zakątków ziemi, chociaż do. 
wódeami tych wypraw byli Niemcy, zdwwna 
mucno zaaklimatyzowani w Mosji na najwyż- 
szych stanowiskach w rządzie, w armji i we 
flocie, Kruzensztern, Kotzebue, Wrang*l, Lied- 
tke, dowódcy wypraw żoglarskich pod flaga 
Rosji, dobitnie charakteryzują kiermmck polity- 
ki rosyjskiej i rządu rosyjskiego: otaczania Się 
Niemcami i powierzania najwyższych stanowi<x 
Niemcom. 


W każdym razie aspiracje Rosji do spann- 
wania ma morzach mialy podstawy realna, 
i sukces Parry'ego w podróży do biguna mu. 
siał uzyskać wielki rozgłos nad Newa, gdzie 
tereny podbiegunowe zaliczano do posiadłości 
rosyjskich, Od Tstopada do końca grudnia był 
to termin dość dlugi, aby wiadomość o powro- 
cie Parry'»go i o rezultatach jego podróży, na- 
wet przy ówezesnych stosunkach komumikacyj- 
nych, doszła do Petersburga i poruszyła kul- 
turalną część ludności, Jeżeli „przypomnimy 60- 
bie, jaki rozgłos miała wyprawa Nansena w ca- 
łym świecie, jak diugo dyskutowano o niej 
w prasie i towarzystwach, to z calą, pewnością 
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skich w Oraczuj; ze zbiorów p, A. Chłapow- 
skiej z Czerwonej Wsi pod Krzywiniem wła- 
enoręczna zapiska Mickiewicza w. sztambucha 
o chacia Zosi Taczanowkkiej, której poeta był 
ojcem chrzestnym. Najciekawsze odkrycie przy 
niósł szambuch Eug. Morawskiej (dzisiaj znaj- 
dujący się w Cichowie) i mieści się w nim nie- 
znamy dotąd, a wcale udatny portrecik Mickie- 
wicza, rysowany przez właścicielkę sztambu- 
cha z natury w Luboni 1831 r. i podpisany 
własnoręcznie przez poetę. Portret ten, jaki 
i napisy Mickiewicza podał autor w podobiznie. 
Broszurę zdobią ponadto widoki dworków 
w Smietowie, Iaboni, Kopaszewie i homi, 
upamiętnionych pobytam Mickiewicza. Słowem, 
całość stanowi miły i bardzo cenny nabytek 
naszej literatury miekiewiczowskiej, 

Wykazana gorliwość autora (i szczęśliwa rę: 
ka) budzić może jedną nadzieję i życzenie, któ. 
rə niech wolno będzie wyrazić na zakończe” 
nto. 

Mamy porme poszlaki, że po dworach wiol- 
kopolskich mogą się jeszcze ukrywać bardzo 
cenne pamiątki mickiewiczowskie, ni3 wyla- 
czając n. p. autografów jego korespondencji. 
Sam autor omawianej broszury wie, że w Szy- 
płowie znajdują się archiwum po Józefie Ta. 
czanowskim, dotąd niedostępna, Z księgi zbio- 
rowe) „Bibljoteki Wielkopolskie į Pomorskis* 
(Poznań 1929) wiemy, że np. w Czemiejewie 
znajduje się kilkanaście nieznanych listów Mi- 
ckiewicza do Z, hr. Skórzewskiego; niepo- 
dzianki mogą się kryć także w archiwum Mo- 
rawskich w Luboni i t. p. T tutaj — jak do- 
tąd — dostęp jest odcięty. Nie należy wątpić, 
że tak pięknie dowiedziona gorliwość O. J. 
Ostrowskiego, jego zamiłowanie do  tamatu, 
zdoła przełamać dotychczasowe zapory i wzbo. 
gaci spuściznę Mickiewicza nieznanemi mater- 
jalami., zarazżm zaś przyczyni ozdoby zbiorom 
owym. tak hermetycznie dotąd zamknietym. 

STANISŁAW PIGOŃ,' 


Sport. 
Strzełeckie mistrzostwa Tatr 
i Zakopanego. 

HARCERZE GÓRUJĄ NAD „STRZELCAMI*, 

W niedzielę zakończone zostały w Zakopanem 
trzydniowe zawody strzeleckie o mistrzostwo Tatr 
i Zakopanego, 

Zawody dały wyniki następujące: 

WW strzelaniu z pistoletów wojskowych: 1) T, 
Kuhalski (Hare. KS.) 98 pkt. na 126 możliwych. 

W slrzelamiu z pistoletów dowelnych: ł) Sa- 
wiesi Michał 235 pkt. na 300 możliwych. 

W konkurencji z broni dłngiej matokalibrowej: 
1) kpr. Jasieński 267 p. na 300 możliwych, 

W reznitacie mistrzostwo Tatr w konkurencji 
indywidualnej zdobył — kpt. Jasieński przed Sa- 
wiekim, 

W konkursie zespałowym (pistolety) pierwsze 
miejsce zajął zespół Harcerskiego Klubu  Strze- 
lecko-Łucznego (Warszawa: Sawicki. Boye, Kubal- 
ski), osiągając 659 pkt. na 900 możliwych. 

W zawodach brały udział zespoły „Strzelca, 
które uległy we wszystkich niemal konkurencjach 
doskonałemu zespołowi harcerzy warszawskich. 
SUKCESY ŻYDÓW POLSKICH W PALESTYNIE. 

Po remisowym wyniku meczu Polska—-Pale- 
styna (2:2), rozegranym w pierwszym dniu Makka- 
bjady, w niedzielę zarządzono rozgrywkę pono- 
wną pomiędzy temi drużynami. 

Meez zakończył się zwycięstwem żydów z Pol- 
ski w stosunku 3:2, które umożliwia im zdobyc e 
pierwszego miejsca. 

W piłce wodnej drużyna żydów polskich poko- 
mała komhinowany team żydów Austrji i Czecho= 
słowacji 2:0, 


o niczem mie rozprawiano w Petersburgu, jak 
o sławnej wyprawia Parry'ego do bieguna pól- 
nocnego, I zapewne niedalecy byliśmy od praw- 
dy, gdybyśmy powiedzieli, że i podczas obiad: 
u Bułharyna wyprawa Parry'ego była tematam 
ożywionej rozmowy. Niechby nawet — nie! 
Niechby nikt nie rozmawiał podezas obiadu 
o Parry'm i o biegunie! Ale przecież zaintere- 
sowanie jnteligentnego społeczeństwa peters- 
burskiygo tą Sprawą było takie żywe i ciągłe 
žo „wypad“ Sckowskiego z tematem „Podróż 
Parry do bieguna północnego“ nikogo nie z2- 
dziwił gdyż był usprawiedliwiony, jako temat 
„na czasie”... Przypuszczam także, ż3 nietylko 
goły fakt był znany społeczeństwu, mteresują- 
semu się sprawami odkryć geograficznych, lecs 
również mogły być już wiadome szozsgóly po 
dróży, o tyle przynajmniej, o ile ówczesna pra- 
sa uważała za etosowne poinformować spole- 
czeństwo. A ż3 towarzystwo, w którem sią 0” 
bracat Mickiewicz, należało do śmietanki umy” 
słowej i naukowej, mogło więc posiadać wia- 
domości z pierwszej ręki, z kół naukowych 
iz urzędów właściwych. f 
Po tych, rozważaniach przedwstępnych, 
wróćmy do improwizacji, któr:j treść tak mało 
ma styczności zpoptycką działalnością wieszcza» 
ba! nawet z muzą wszystkich poetów naszych 
i pisarzy, Improwizacji tej nie posiadamy, 5" 
bowiem jak wiemy, Miekiewioz nie posiadał 
zapisywać utworów improwizowanych, twiet- 
dząc, ż3 widok człowieka piszącego przeszk8- 
dza mu w natekniemiu; dzięki wszakże rela0) 
Mikołaja Malinowskiego znamy treść improwr 
zacji i możemy ocenić, o #0 odpowiada tytu- 
łowi, podanemu przez Sękowskiego: „Wyprawa 
Parry'zgo do bieguna północnego”, i 


STEFAN KRAJEWSKI, 


Nr. 93 


fo shjchać 


w firakomie. 


Środa 6: św. Celestyna. 

Czwartek 7: św. Epifanjusza. 

Czwartek 7: wschód słońca o godzinie 
5.25, zachód *o 18.41. 
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KONTROLA TAKSÓWEK. Wczoraj rano 
odbyła się kontrola dorożck samochodowych. 
Na deptaku na Błoniach stanęły długim sze- 
regiem taksówki, z których komisja admi- 
nistracyjno-policyjna zakwalifikowała kilka- 
dziesiat jako dorożki I. klasy. Otrzymają one 
wyznaczone stanowiska na dworcu głównym, 
w Rynku i kilku innych punktach śródmie- 
ścia. 

WYSTAWA EKSPONATÓW FOTOGRA- 
FICZNYCH Z KONKURSU KODAKA. Drugą 
z rzędu wystawą fotograficzną w obecnym se. 
zonie będzie wystawa eksponatów z międzyna- 
rodowego konkursu Kodaka, obejmująca nader 
ciokawe zdjęcia ze Wszystkich niemal państw 
świata. Otwarcie wystawy w ealach miejskiego 
Muzeum przemyslewego przy ul. Śmoleńskiej od 
będzie się wż środe 6 bm, o 12 w poludnie, — 
Wstęp 50 gr.. da młodzieży 20 gr. 

NĄ WCZORAJSZYM TARGU płacono naste- 
pujące ceny: mleka niezbierane 1 lilr 25—30 4; 
śmietana kwaśna 1.40—1.60 zl: ser zwyczajny í 
kg. 6.80—1 «1: maslo deserowe 4.20—4.40 zł; masla 
zwyczajne 8.60—4 zl: jaja świeże sztuka 8—9 gr: 
buraki ćwikłowe 1 ku, 10—15 gr; ma"chew 20—25 
gr: cebula 55—60 er: pietrnszka 50--30 grz seler 
40—50 gr: szpinak 5 zł: rzodkiewka wiązka 25—49 
gr: sałata sztuka 20—50 gu: jablka kompotowe 

ikg. 0.86—1.26 zł; jablka stolowe 1.40- 1.50 2l; 
kury sztnka 4—7T zł. 

SPED BYDŁA I NIEROGACIZNY, W tygo- 
dnin od 26 marca do 1 kwietnia b, r. spędzono 
na targi buhaji 248, wolów 77, krów 123, jalówek 
59, cieląt TGG, owiec --. kóz i baranów —, ni?to- 
gacieny 078, razem 1.561 warząt, sprzedana ua 
»onsumtję miejscowa 1522 sztuki. ua koasum?ig 
imivch gmin 45 sztnk, Spzdy byłw cate. popyt 
zwiekszony. «nv brala i olek» zwyżkowe, |. 

WYPADEK W FABRYCE. W fabryce Zioic- 
niewskiego spadł ciężar, na nogę IA-letn'emu 
Edwardowi Jonakowi, miażdżąc mu dwa palce. 
Wezwany lekarz Pogotowia atunkowego opatrzył 
oliaro zawodu i przewiózł ją do szpitala. 

WŚCIEKLIZNA U PSÓW. Z powodu stwier. 
dzenia wścieklizny m psów w Dzielnicy NAT. 
Podgórze) ul. Dekerta L. 1 i w Dzielnicy Il-ewi 
(Nowy Świat) ul. Felicjanck 1. magistrat przybo- 
mina wydane na przeciąg 3-ch miesiący zarządze- 
nie dotyczące obszaru zagrożonego wścieklizną. 
t.j. dia dzielnicy: I-szej (Śródmieście), Il-giej 
(Wawel). Il-ciej (Nowy Świat), IV-tej (Piaski, 
IX-tej (Ludwinów) X-tej (Zakrzówek. NDtej 
(Dehniki). XIftej (Półwsie), XXl-szej (Płaszów) i 
XX-giej (Podgórze). W obszarze tym należy 
wszystkie psy trzymać stale na uwięzi lub pru- 
wadzić na smyczy, zaopatrzone w bezpieczne ka- 
gańec, oraz marki, ewidencyjne, Pey wolno bic- 
gajqce będą lowione i w ciągn 24 godzin zgla- 
dzone. 

WYPADEK NA BUDOWIE, Jan Solnica far 
88), robotnik, zam. w Mzeszotarach pów. Myrslo- 
nice, wszedł na teren budowy domu przy Aleji 
Krasińskiego L. 9 i przez nieuwagę został nde- 
rzony w głowę płytą przez drugiego robotnika, 
wskutek czero doznał skaleczenia głowy. Lekarz 
Pogotowia ratunkowego po udzieleniu mu pierw- 
szej pomocy. pozostawił go opiece domowej, 


NAGŁE ZASŁABNIĘCIE. Pogotowie ratunko- | 


me wyjeźdżało na ul. Krakowską. zdzin nagle ra: 
słabt Antani Diernaek* (lat 50). robotnik. bez sta- 
łego miejsca zamieszkamia: po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy, pozostawiono go w Zakladzie 
Braci Albertów. 

NIEOSTROŻNY WOŹNICA. Antoni Chlipała, 
rzeźnik, zam, w Piaskach Wielkich. jadąc wozem 
jednokomym mieą Wielicką. najcehał na. dorożką 
konną. powożoną przez Lewińskiego Michała — 
wskutek czego dorożka została uszkodzona. a ja- 
dący w niej pasażer z Wieliczki doznał stinczenia 
lewej nogi poniżej kolana, Chlipała po wypadzu 
zbiegł. 

ARESZTOWANIE CESARZA, Cinb Wacław 
załosił w policji że dnia 4 b, m. o godz. 12 na 
głównej poczcie skradziono mu z kieszeni palti 
300 zlotych: pod zarzutem tej kradzieży został 
rzytrzymany Cesarz Leon (lat 16), z Będzina. — 
Palsy przy nim nio zalesiona, gdy? rer zył 
że swo wspólnikowi, który zbiegł, — Hirsthora 
Finkelsteinówi skradziono z kieszeni kamizelki ze. 
garek złoty męski, wartości 600 zł. — W eingi 
dnia wczorajszego policja przytrzymsja za szereg 
drobnych przestępstw 14 osób, 


ZAWIADOMIENIA 1 KOMUNIKATY. 
ODCZYT P. T, „KONKURS I UGODA W MIE- 
DZYNARODOWEM PRAWIE PRYWATNEM 
wygłosi Dr. Licbeskind dnia 7 h, m. w labie prze 
mysłowo-handlowej, Wstęp dla prawników "PY 
BIAŁY RAJ. Staraniem Twa Krzewienia Nar- 
ciarstwa obędzie się dnia 6 h. m. o sodz. 16,5U 
w sali kinoteatru Swit” wyświetlenie filmu z |-z0 


Raidu Kolej.-Narciarskiego pod tytułem „Biaiy 


Raj“, Przed oczyma widzów przesuną się zdjęcia 
cudów karpackiego szlaku od Worochiy aż no 
Wisłę. Na film ten pospieszą niewątpliwie wszyscy 
wielbiciele piękna naszych gór. Ceny miejsc: l-szc 
2 zł, Jl-gie 1 2l, Ml-cie 50 gr. 


———IJ0——— 
REPERTUAR KINOTEATRAW 
ŚWIT: „Walka w podziemiach" (w gł roli 


Carlo Aldini). 4 y 
WANDA: Niewinna grzesznica, 


APOLLO: .Liljanka chce się rozwieść“ (w uh 


roli Liljan Harvey), 4 u - 
SZTUKA: „Taka słodka dziewczyna jak ty“ 
(w gł roli Aimy Ondra), i 
BAGATELA: „Rok 1914“ (w gł. roli Jadwiga 
Smosarska), : 
ADRIA: „Wesoły porucznik" (M. Chevalier). 
SŁOŃCE. „C. k. Feldmarszałek', 
UCIECHA: ..Szanghaj—Ekspress" (w 
Marlena Dictrich, Anna May Wong). 
——:000: 
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„GŁOS 


NARODU" z dnia 6 Kwietnia 


1952 


Profanacja świętości katolickich 


w krakowskim Pałacu Sztuki. 


Towarzystwo * publiczny pornogralicznych bohojmazów pod 


W okresie  świalecznym 


a 


Przyjaciół Sztuk Pięknych w Krakowie wy-! mianem naszych święłości!! 
stawiło w Pałacu Sztuki przy pl. Szezepań- | 
skim obrazy zrzeszenia artystów płastyków które tak szumnie zawsze reklamuje swój 


„Zwornik”, 
nej eksponatów, musimy zwrócić uwagę na 
niesłychany nietakt, jaki popełniły zarówno 
zarząd „Zwornikać, jak i Dyrekcja Towarzy- 
stwa, dopnszczająe na pabliczną wystawę 
ohydny obraz, mający personibikować ,., 
Madonnę, Maiarz żydowski Emil Scehinagel, 
poważył się pornogralieczny rysunek nazwać 
w katalogu mianem jednej z najwiekszych 
świętości katoliekich, a Towarzystwo, powo. 
lane do czuwania nad czystością twórezości 
awlystycznej, jak gdyby dla ironji zaakeepto- 
walo prowokacyjny wybryk żydowskiego 
malarza!! Publiczność katolicką zwiedzająca 
ostalnia wysławę w Pałacu Sztuki głośno 
wyraża swe oburzenie z powodu obrażania 
telieji katolickiej wystiawianiem na widok 


Nie dotykając strony artystycz. | 


Towarzystwo Przyjaciól Sztuk Hieknych. 


„rozmach“ organizacyjny į działalność swoja 
stara się wobec najszerszej opinji przedsta- 
wić jako pedagogiczną. zachęcając także mlo- 
dzież do zwiedzania każdorazowych ekspo- 
zycyj. mija się z eclem instytucji kulturalne} | 
i dydaktycznej, za jaką ehee sie uważać, — 


P. Wł. Jarocki, prezes Tewarzystwa i A. 
Schröder, sekretarz, są moralnie odpowie- 


dzialni ża ewsponaly przyjęte i wysławione. 
Opinja publiczna ma prawo i obowiązek jak 
najkategoryczniej  zaprolestować przeciwko 
profanacji świetości katolickich, pomijając i 
już fakt, że Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Krakowie ustawicznie szuka 
poparcia u społeczeństwa į korzysta z de'arvj 
gminnych. 
m eae 


Nowe kierownictwo teatru krakowskiego, 


Stalo się faktem dokonanym. że gmina pol- 
pisala umowę z p. Juljyszem Osterwą na 1y- 
rektora Teatru im. Słowackiego. Sfery kultural- 
ne naszego miasta przyjęły te wiadomość z za- 


|dowaleniem. a to przez wzglął na wielki ta- 


lent p. Osterwy zarówno jako aktora jak i re- 
aT u k 

Nie mniej jęduak ogarnie nas pewien nie- 
pokój i żal, Jesteśmy zaniepokojeni wiadomo- 
ścią, że p. Osterwa zaledwie sześć miesięcy 
poświęci ciężkiej pracy i obowiązkom dvrekto- 
ra krakowskiej sceny. a pozostaly okres Sezonit 
odda rządom administracyjnem, A powtóre žit 
lujemy, że świetny artysta da się tu podziwiać 


Dziś sensacyjna 
premiera 


Od Srody 
dn. 6 kwieśnia b. r 


ROK „UŁAN I DZIEWCZYNA” ROK 


dramat największej miłości według ecenarjusza Wacława Sieroszewskiego p.t. 


1914 


U i n a 
„RICIECNA 
Rewelacyinego arcydzeła „Paramonnta”, reżyserji genjalnego twórcy słynnych filmów: 


JOZEFA von STERNBERGA „Marocco“ i „X-275. 


SZANGHAJ -EKSPRES 


Role główne o najwyższym wyrazie artyzmu stwarzają 


MARLENA DIETRICH, CLIVE BROGK, ANNA MAY WONG 


Codziennie przedsprzedaż biletów przedpałudniem ad 11.36 do 13.30 popołudniu. 
===> == Zniżki i wolne wstępy nieważne do odwołania. 


„Bagatela“ 
Ostatnie dni, Geny wybitnie zniżone 


W rolach głównych para najznakomitszych polskich artystów 


JADWIGA SMOSARSKA WITOLD CONTI 


na czele wielkiego zespołu świetnych arlrsiów. 


w śwoich kreacjach zaledwie przez ten krótki, 
bo sześciomiesioczny okres. Nazwisko p. Oster- 
wy na afiszu teatralnym bedzie zawsze atra- 
keja — radzibyśmy więc widzieć je jak naj- 
częściej: przyniosloby to korzyść i teatrowi i 
publiczności, 

Co do kierownictwa literackiego (p. B, ro- 
chmarski) — to wstrzymujemy się narazie ze 
zdaniem. Czekamy na ujawnienie programu 
pracy (sens i charakter repertuaru) oraz na 
dobór sił artystycznych. a to temhardziej, 20 
sprawa regnlaminu teatralnego nie jest jeszcze 
podobno załatwiona, 


—————0——— 


2 


wkinoteatrze 


Naipiękniejszy film 
tego sezonu. 


M 


w Kinoteatrze 


aby dać możność wszystkim Krako- 
wianom oglądania arcydzieła tak aktu- 
alnego dla Krakowa 


1914 


Groźny pochód lodów. 


Zerwane mosty, zalane čomy i pola. 


Z powodu nzglego ocieplenia i nadmiernego 
spłyniecia wód z potoków górskich ku Popra- 
dowi, utworzył się kolo Muszyny zator lodowy, 
który w dnin 1 bm, ruszył w kierunku Żegie- 
stowa. Pod Żegiestowem lody staneły, tworząc 
zator aa przestrzeni około 5 km. Dnia następne- 
go o godz, 13-tej zator ten naglo ruszył, zno- 
sząc kcło Piwnicznej dwa mosty i niszcząc nā 
znacznej przestrzeni brzegi oraz kilka domów 
nadbrzeżnych. Szkody powslale z tego powo- 
du wynoszą. około 160.000 zł, Między Żegiesto- 
wem a Piwniczną w Wierzehomii woda zabrala 
800 m? drzewa materjałowego na szkodą Mi- 
chała Rusyniaka, a o kilometr dalej 60 m3 ta- 
kiegoź drzewa na szkodę Markusa Abusza. 

Daly pochód ladów na przestrzeni miedzy 
118 n 120.6 km, uszkodził poważnie drogę i 
zawalił ją lodozwałami na 11, m. wysokości. 
Również nadkrzeżne pola erne na znacznej 
przestrzeni pokryła kra lodowa. Między 122 a 
123 km kra zatarasowała drogę i pola zwałami 
nie do przebycia. 

W Hanuszowe; ad Liwniczna węzbrane fale 
zalały 3 domy, Także w Piwniczaej kolo tar- 
cowie woda zidala 3 domy j zatarasowala je lo- 
dozwalami. Wszelka komunikacja, zarówno ko- 
łowa, jak i piesza, między Piwniezną, Łomnicą 


Zdrojem, Wierzchomią a Rzegiestowem została 
przerwana. Ruch pieszy odbywa się jedynie 
przez most kolejowy na Hanuszowej pod Pi- 
wniezną poł ochroną policji, która czuwa nad 
bezpieczeństwem przekraczających tor kolejo- 
wy osóh. 

Około godz. 13 tej zator doszedł do Rytra, 
znosząc i tu dwa mosty, a to na trakcie Rytro- 
Sucha Struga wartości około 30.000 zł, stano- 
wiący własność gminy oraz na trakcie Rytro Ży- 
czanów wartości 25.000 zł. stanowiący własność 
prywatną. W dalszym ciagu pochodu wód. kra 
zniosła most na drodze Popowice Stary Sącz, 
wyrządzając szkody na 15.000 zł. oraz drugi 
most na drodze Nowy Sącz=Stary Sącz—Szcza 
wniea, wyrządzając szkody okoio 10.000 zł. My- 
nacy dalej zator lodowy zerwał most na drolze 
gminnej Borcice—Wola Rogalecka. a przedo- 
stawszy się na szerokie katryfo wezbranego Di- 
najea. zator rozbił się na Inżne kry I w dalszym 
ciąpu smływał już spokajnie, Cały szlak powo- 
dzi pa obu brzegach zawalony jost krą. lolową. 

Wtezoóraj wieczorem ruszył zator na Dunaj- 
cu z pod Kościanek i przepłynął szeroka wez- 
branem korytem rzeki około godz. 2t-ej przez 
Nowy Sacz, Obeenie po odpłynięciu kry nir- 
bezpieczeństwo większego wylewu już mins, 


Tegoroczne ćwiczenia rezerwy. 


W roku bieżacym podlogają powclaniu na 
6-ciotygadniowe ćwiezenia wojskowe w korpu- 


Oficerowie rezerwy: 
1) Wszyscy. którzy w ubiegłym roku bvl 


sach osebowych piechoty, kawalorji, artylerji. | otjęci powołaniem. a nie odbyli ćwiezeń z 40- 
acronautyki. saperów, lączności, samochodów, | kichkolwick powodów. 2) Wszyscy ż roczników 


taborów. uzbrojenia, sanitarnych (tylko dyplo- | 1904, 1900, 1899, 1897. 8) Na 1-sze ćwiczenie 
mowani lekarze į magistrzy), marynarki wojen. | w stopniu oficerskim wszyscy podporuczaicy re 


nej, 


zerwy, których nominacje byly ogłoszone W | 


Str. 8$ 


Dziennikach Pers. Nr. Nr. 4.81 i 1.82. 

Uwaga: W marynarce wojennej zostaną po. 
wołani oficerowie raz, wymienieni w punkcie 1) 
i D, ponadto ze starszych roczników — wyzna- 
czeni przez szefa kierownictwa mar. wojsk, 

Podchorążowie rezerwy: 

Wszyscćw. którzy dotychczas nie odbyli żadu 
nego ćwiczenia, 2) wszyscy, którzy po l-szem 
twiezeniu nie zostali zakwalifikowani do nomi- 
nacji na podporuczników rez. 

Na 8-tygodniowe ćwiczenia wojsk.; 
kandydaci na podporuczników rez. 2 po. 
śród cehotników m. formaeyj polskich i W, P. 
w latach 1914—21. 
Na 6-c'0 wzgl. 4-ro tygodniowe ćwiczenia woj. 
skowe: 

Wszyscy w korpusach osobowych piechoty, 
kawalerji, artylerji, aeronautyki, saperów, łącz. 
ności. samochoców. żandarmerji. uzbrojenia, sa 
nitamych, intendentury, taborów, marynarki 
wojennej: 

Podoficesowie rez. i st. szeregowcy, absolwenci 
szkół podoficerskich: 

1) z rocznika 1905 — wszyscy, 2) z rocznie 
ka 1904 — z wyjątkiem lotnictwa, balonów 
i marynawki woj., 8) z rocznika 1901 — z wy- 
jątkiem lotnictwa, balonów, łączności, marynar” 
ki woj, 4) z rocznika 1908 — jedynie z łącz 
ROŚCI, e 

Szeregowcy: 

1) z rocznika 1906 — z wyjątkiem uzbroje 
nia, służby zdrowia, taborów, 2) z rocznika 
1904 — jedynie z lączności i intendantury, 8) 
z rocznika 1901 — jedynie z intendentury, 4) 
z rocznika 1908 — jedynie z łączności. Podpo- 
rucznikom reż., powolanym na 1-sz3 ćwiczenie 
w stopniu oficerskim, nie zostanie wypłacony 
jednorazowy dodatek mundurowy; wzamian n- 
trzymają umundurowanie i wyekwipowanie w 
naturze. — O terminach połowania na ćwiczania 
zostaną powiadomiemi rezerwiści przez powiato 
wych konmendantów uzupełnień. , 
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REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Środa: „Dzika pszezoła” (ceny zniżone), 

Czwartek: „Egmont“. 

Piątek: „Egmont“ (ceny zniżone). 

CYRK STANIEWSKICH 
(Starowiślna obok I-go mostu). 

Ostatnie dni pobytu w Krakowie! Dziś 2 przed: 
stawienia o godz. 4 po południu i 8.50 wieczór. 
Ceny miejsc zniżone! 

dor o ama zi) 4 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO, Dzizia) 
po raz 10-tv pełna aktualnej satyry komedja I. H. 
Morstina „Dzika pszczoła” na przedstawieniu po 
conach znizonych. Jutro i w piątek również p7 
cenach zmiżonych ukaże się arcvdzieio Goethego 
„Egmont*. którego wystawienie cała krytyka kra- 
kowską przyjcia tak madzwyczajnym aplauzem, 
Konsul niemiecki p. Radea Schillinger nadesłał 
dyrekcji teatru pismo, z podziękowaniem 7a Wy- 
stawienie dzieła Goethego. „które wszystkim wy- 
konawcom i reżyserji przynosi maddzwyczajny 
zaszczyt". W przyszłym tygodniu „Egmont“ dany 
będzie tylko jeden raz po południu. na przedsta- 
wienin dla mładzieży szkolnej, — W sobotę roz- 
poczpna Kazimierz  Mnunosza-Stępowski miedług: 
cykl występów w nader efektownej sztuce Andra- 
jewa Ten, którego biją po twarzy”. Znakomity 
artysta odtwarza w tej sztnee nieznaną w Kraków 
wie rolę: hr. Maneziniego. Inne ważniejsze rolę 
w tej sztnce. rozgrywającej się. jak wiadomo, 
w środowisku cvrkowem, odtwarzają pp: Kunina 
i Zaklieka. Fabisiak, Hierowski. Karkowski i in. 

POWTÓRZENIE „MARTY“ FLOTOWA Z U- 
DZIAŁEM ADY SARI. Opera krakowska powła- 
rza w nadchodzący poniedziałek, t. j. 11 b. m. 
romantvczno-komiczną operę F, v. Tlotow'a „Mar- 
to“ czyłi „Kiermasz w Ryszmomdzio”, której po- 
niedzialkowa premiera spotkała się z dużym suk- 
cósem. W „Marcie“ partje tytułową odtworzy na- 
sza znakomita śpiewaczka p. Ada Sari, Pozosta» 
łą obsadę stanowić bedą pp.: Chodakowska, Szy- 
nionawicz, Mazanek, Mazurek. Kruszewski. 

IV. KONCERT LAUREATÓW KONKURSU 
SZOPENOWSKIEGO odhędzie się jutro w czwar- 
tek w teatrze „Bagatela, Wykonawcy programu: 
Abram Tufer i Leonid Sagałow, 

IMRE UNGAR, fenomenalny pianista węgier- 
ski, na ogólne żądanie wystąpi po Taz drugi i 
ostatni w piątek dnia 8 b. m, w teatrze ..Baga- 
tela“, bilety w przedsprzedaży (bez nadwyżki) są 
Już dziś do nabycia w kasie koncertowej W. Bo- 
lońskiego, Rynek gł. 34. 

MARJAN RENTGEN, znany piosenkarz, nie- 
zrównany interpretator serenad i ballad przy 
wtórze gitary, wystąpi dwukrotnie. a to w pia- 
tek 8 i w sobotę $ b, m. w Starym Teatrze, W wie 
czorza wezmą również udział znakomici artyści 
warszawscy, I 


s. 
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W ręce żydowskie... 


Stan polskiego posiadania w naszem mli- 
ście został znowu uszezuplony. gdyż w dniu 
29-vo stycznia bież. r. sprzedana została przez 
p. Kazimierza Pnssanowskiego jedna z parcel 
przy nl, Siemiradzkiego 20 dr. Dawidowi Gold- 
stcinowi oraz Eleonerze Reginie z Landanów 
Golistcinowej zt sumę 4800 dolarów. Całe 
szczeście, że brat sprzedawcy p. Stanislaw Rus- 
sanowski założył plombę hipoteczną i wobec 
tego sprawna oprla się o sąd. Dziwnem jest, 
że parecła fa. po Ś. p. Aleksandrze z Karskich 
Russanowskiej. znanej ze swoich katolickich 
zapatrywań. sprzedana zostala ludziom innej 
wiary I imej narodowości, w tajemnicy przed 
bratem. który żadnej odpowiedzialności zą to 


[na siebie nie bierze. 
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życie $ospodarcze 
Silniejsza tendencja cen zboża. 


Na giełdzie krakowskiej notowano we wto- 
rek 5 bm. następująca ceny: Pezemica dw. czer 
wona 31.50—31.75, biała 31—31.50, targowa 
30,50—31, żyto dw. 28 do 28.25, targowe 27.75 
do 28, łubin żółty 18—18.50, do siewu 22—23, 
słoma długa 9 do 10, mierzwa 7.50—8, praso 
wana 8—8.50. 

Maka pszenna krak. grysikowa 51—53, 45 
proc. 50—51. 60 proc, 47—48, żytnia 65 proc. 
krak, 4444.50, żytnia 65 proc. poznańska 41 
do 45, razówka żytnia 37—38, otręby żytnie 
16.50 do 17, pszenne 16.50 do 17, Tendencia 
eilnizjsza, dowozy małe. 

W kraju zapasy zbóż ulegają szybkiej likwi 
dacji, tak, iż nawet pojawiają się głosy, Wy- 
rażające obawę, że zbraknie żyta na przednów- 
ku. Zapasy przenicy są stosunkowo większe. 
W każdym razie z wyjątkiem jęczmienia, któ- 
ry nadal uzależmiony jest od ezny Światowej, 
pozostałe zboża znalazły się poza jej działa. 
niem, ponieważ nadwyżek eksportowych w kra. 
ju już niema. 


Kalendarz podatkowy na kwiecień, 

W kwietniu płatne są następujące podatki: 

1) do końca kwietnia r. b. — 1-sza rata 
państw. podatku gruntowego za rok 1932, 

2) do dnia 15 kwietnia r. b. państwowy 
podatek przemysłowy, od obrotu osiągniętego 
w marcu br. przez przedsiębiorstwa handlowe 
I i I kategorji i przemysłowy od 1 do 5 katego- 
rji, prowadzące prawidłowe księgi handlowe, 
oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdawcze, 

3) do 15 kwietnia b. r. — zryczałtowany po- 
datek przemysłowy od obrotu dla drobnych 
przedsiębiorstw w wysokości kwot wymienio- 
nych w doręczonych makazach płatniczych, 

4) od 15 kwietnia b. r, — państwowy poda- 
tek przemysłowy od obrotu za rok 1931 przez 
wszystkie przedsiębiorstwa handlowe i przemy- 
słowe, oraz zajęcia przemysłowe i samodzielne 
wolne zajęcia zawodowe, w wysokości kwot 
wymienionych w doręczonych nakazach płat- 
niczych. 

5) do dnia 1 maja b, r. — państwowy poda- 
tek dochodowy w wysokości połowy tej kwoty, 
która przypada od wykazanego w zeznaniach 
idochodu, osiągniętego w roku 1931 r., względnie 
połowy podatku, wymierzonego za poprzedni 
rok podatkowy, o ile zezmanie o dochodzie nie 
zostało złożone w terminie. 

6) do dnia 7kwietnia b. r. — podatek do- 
zhodowy od uposażeń służbowych, emerytur 1 
wynagrodzeń za najemną pracę wraz z dodat- 
kiem kryzysowym, potrącony w ciągu miesiąca 
marca b. T, 

T) do dnia 15 kwietnia b. r. — zaliczka mle- 
sięczna na poczet nadzwyczajnego podatku od 
dochodu, osiągniętego przez notarjuszy (rejen- 
tów), pisarzy hipotecznych i komorników w mfe- 
siącu marca b. r. j 

8) do 20 kwietnia b. r. — podatek od ener- 
gji elektrycznej. pobrany przez sprzedawcę ** 
nergji elektrycznej w ciągu pierwszych 15 dnt 
kwietnia b. r., aż do 5 maja b. r. — tenże poda- 
tek, pobrany przez sprzedawcę energjj elektry- 
cznej w czasie od 16 do 30 kwietnia b. r. 


Normalna taryfa pocztowa od 16 b. m, 


Obecna taryfa pocztowa wprowadziła na 
czas od 15 paździemika 1931 do 14 kwietnia 
19382 dopłaty do listów, kartak pocztowych, 
druków prywatnych i urzędowych, paczek oraz 
listów poleconych. 

Z dniem 15 kwietnia 1932 ustaje więc obo- 
wiązek dopłat a przywróconą zostaje automa- 
tycznie normalna taryfa pocztowa, 

Dla orjentacji podajemy stawki taryfy od 
powyższego terminu: Listy prywatne do 20 g 
miejscowe 15 groszy, zamiejscowe 30 groszy, 
nad 20—250 g miejsc, 30 gr, zamiejse. 60 gr, 
nad 250—500 g miej. 40 gr, zam. 80 gr. Kartki 
pocztowe pojedyncze miejsc. 10 gr, zamiejse. 20 
gr, z opłaconą odpowiedzią miej. 20 gr, zam. 
40 gr. Druki prywatne do 25 g — 5 groszy. 
ponad 25—50 g 10 gr, ponad 50—100 g 15 gr. 
ponad 100—250 g 25 gr., ponad 250—500 g 
50 gr, ponad 500—1000 g 60 groszy. Oplata 
przy listach poleconych 60 groszy. 


Giągnienie pożyczki inwestycyjnej, 
W uzupełnieniu omegdajszej notatki o lo- 
sowaniu 4 proc. pożyczki inwestycyjnej, poda. 
jemy dalsze wylosowane premie: 
Po 1000 zł: sərja 1187 Nr. 35, s. 4246 
05. s. 1526 Nr. 50. s. 1179 Nr. 13, e. 8189 


NT. A 
41, s. 8736 Nr. 12, s. 1313 Nr. 1, s. 3104 


Nr. 


Nr. 20, s. 3748 Nr. 50, s. 9841 Ńr. 11 e. 8831 
Nr. 4, s. 9568 Nr. 35, s. 8193 Nr. 38, s. 5759 
Nr, 88, s. 2371 Nr. 13, e. 9343 Nr. 5, s. 2104 
Nr. 21, s. 5276 Nr. 31, s. 6828 Nr. 13. s. 1826 
Nr. 46, s. 5601 Nr. 11, s. 9889 Nr. 45, €. 501 
Nr. 30, s. 9929 Nr. 2, s. 8277 Nr. 47, s. 3115 
Nr. 45, s. 3089 Nr. 21, e. 3084 Nr. 1. s. 4866 
Nr. 44, s. 2819 Nr. 11. s. 7868 Nr. 41, s. 5840 
Nr. 17 s. 5265 Nr. 27, s. 806 Nr. 4, s. 9582 


Nr. 4, s. 6870 Nr. 30, s. 3378 Nr. 5, s. 7679 
„7. s. 9868 Nr. 19. e. 2556 Nr. 10. 

Po zł. 500: s. 4519 Nr. 38. s. 4593 Nr. 22. 
s. 9035 Nr. 12, s. 2220 Nr. 28, s, 576 Nr. 18, 
s. 3471, Nr. 1. e. 6360 Nr. 18. e. 741 Nr. 43, 
s, 8019 Nr. 15 e. 8062 Nr. 2, s. 5767 Nr. 45. 


„GŁOS NARODU“ z 


dnia 6 Kwiemia 1032 


Fabryki i majątki podkrakowskie na licytacji. 


Wśró:d powodzi ogłoszeń licytacyjnych, ja- 
kiemi przepełnione są szpalty pism urzędowych 
i dzienników sanacyjnych nie mówiąc już o e- 
gzekucjach za zaległe podatki, których ogłosze- 
nia wypełniają ściany przedsionków w urzędach 
skarbowych — trafią się jednak wiele, zasługu- 
jacych nawet w tej powodzi na bliższą uwagę. 
M. i. wśród ogłoszeń urzędowych w „Gazecie 
Lwowskiej" widnieje edykt sądu grodzkiego © 
Wieliczce, wedlug którego odbędzie się w Wie- 
liczce w dniu 14 b. m. na żądanie krakcwskie- 
go Towarzystwa Ubezpieczeń licytacja całego 
kompleksu gruntów į budynków fabrycznych 
z maszynami o łącznej wartości szacunkowej 
380.547 zł. 50 gr. Najniższą ofertę ustalono na 
185 tys. zł. Jak nas informują idzie tu o zabu: 
dowania fabryczne jednej z fabryk wyrobów 
spożywczych. Fabryka likierów Bolsa w Klaś- 
nie pod Wieliczką jest już od dwóch lat nie- 
czynną, zołosiwszy w swoim czasie postępowa- 
nie ugodowe, 

W tym samvm dzienniku ogłoszono edykt o 


DZIŚ 


i codziennie 


| licytacji majątku Śledziejowice pod Krakowem. 
Licytacja ta ma być przeprowadzona w dniu 
27 b. m. na żądanie Veko Jogana, kupca w 
Sesanie obok Trjestu, dochodzącego swych pre- 
tensji wobec p. Adama / Larysz-Niedzielskiego 
właściciela Śledziejowie i firmy „Commisiona- 
ria“ Polsko-włoski Dom Handlowy. Sprzedaży 
licytacyjnej podlegają dwa kompleksy gruntów 
wraz z bndynkami gospodarczymi a mianowicie 
w Śledziejowicach 66 mórg o wartości szacun- 
kowej 119 tys. zł, i w dobrach Kokotów 254 
mórg o wartości szacunkowej 247 tys. zł, Warto 
tu nadmienić, że Śledziejowice, jedna z najstar- 


szych osad pod Krakowem, należały w XIV 


wieku. wraz z Kokotowem ^o mieszczańskiej 
| rodziny Wierzynków, 

Przytoczone wyżej dwa znamienniejsze wy: 
padki załamania się finansowego świadczą o 
kryzysie jaki w okręgu krakowskim przecho- 
dzi przemysł i własność rolna zarówno większa, 
jak zwłaszcza drobni rolnicy. 

———0-——— 


W miadi „WAN DA“ ŚW. Gertrudy 5 BZIŚ 


Porywające potęgą wrażeń rewelacyjne arcydzieło dźwięko- 
we najnowszej produkcji 


NIEWINNA GRZESZNIC 


(TANIEC GŁUPCÓW) 


Film bezgranicznej miłości 


JOAN CRAWFORD 


Glark Gable reż. Harry 


Szaleństwa amerykańskich miljonerów — Działalność band przemytniczych. 


W programie dodatki ddw ękowe. — — Początek w dni Świąteczne od nodz. 3 po:oł., w dni powszednie o godz. 5, 7 i 500. 


W roli głównej fascynująca 


Beaumont  CIifif Edwards + 


Nowe opłaty sądowe. 


Z dniem 1 kwietnia b. r. weszła w życie 
ustawa z 17 marca 1982 zmieniająca zupełnie 
sposób uiszczania opłat w postępowaniu proce- 
sowem, egzekucyjnem, konkursowem i ugodo- 
wem w b. dzielnicy austrjackiej, wprowadzając 
system opłat, stosowany w pozostałych dwóch 
dzielnicach. Szkoda tylko, że ustawę tę wpro- 
wadzono nie licząc sią z tem, że z dniem 1 sty: 
cznia 1933 będzie musiała być wprowadzona 
dla całego Państwa jednolita ustawa, wskutek 
wejścia w życie polskiej procedury cywilnej. 

Ze względu na zasadniczą zmianę wprowa- 
dzoną rzeczoną ustawą chcemy zapoznać z nią 
ozytelników, 

Otóż zaznaczyć należy na wstępie, że usta- 
wa zrywa zupełnie z systemem „stemplowania” 
pism tj. przylepiania na pismach, protokołach 
it. p. dokumentach ogólnie używanych znacz- 
ków stemplowych. Nałepienie stempla obecnie 
nie stanowi uiszczenia opłaty; pismo tak opła- 
cone uważane będzie za mieopłacone zupełnie 
a sąd zwróci je podającemu celem złożenia 
opłaty. Jak długo bowiem opłata nie została 
uiszczona, nie wolno sądowi podejmować żadnej 
czynności żądanej w piśmie — wyjątek stano- 
wią te przypadki, w których przyznane zostało 
prawo ubogich stronie starającej się o nie, lub 
gdy występuje kurator ustanowiony w danej 
sprawie przez sąd. ; 

Zasadą jest zapłata gotówkowa, uskute- 
czniana do wysokości 100 złotych przez naby- 
cie odrębnego znaczka sprzedzwanego przez u- 
poważnioną do tej sprzedaży osobę w lokalu 
sądu lub poza nim; jeżeli należytość Przewyż.ea 
kwotę 100 złotych. lub też jeżeli niema znacz- 


ków sądowych należytość przypadającą wpłaca | 


się gotówką w kasie sądowej, 

Wspomniana ustawa dzieli opłaty sądowe 
w postępowaniu cywilnem na trzy grupy: 

Wpisy, opłaty od podań i załączników, opła- 
ty kancelaryjne, wreszcie koszty postępowania 
(należności za doręczenia i t. p.) 

Przez wpisy rozumie ustawa  należytości 
uiszczane przy wniesieniu podania. Zależne są 
one od wartości przedmiotu sporu, tj. wartości 
tego przedmiotu. o który wytacza się proces. 
Wpis ten jest różny zależnie od treści podania. 
Od skarg wynosi on 3 proc. wartości przedmio- 
tu żądanego w skardze. podobnie od apelacji, 
rewizji į skargi nieważności. Ta stawka 3 proc. 


ulega w pewnych przypadkach zniżce; kwoty 
wyipadające z obliczenia procentowego w gro- 
szach zaokrągla się w zwyż do kwoty podziel- 
nej przez dziesięć. Żadna jednak opłata nie mo- 
że wynocić w sądach grodzkich mniej niż 2 zło- 
te w sądach okręgowych mniej niż 10 złotych. 

W niektórych przypadkach przewidzianych 
w ustawie strony mogą uzyskać na żądanie 
zwrot całej opłaty lub jej części. 

Trudno w ramach notatki przedstawić szcze- 
gółowe obowiązujące obecnie przepisy — dość 
późno zresztą ogłoszone — nadmienić wypada 
jedynie, że odpada obecnie uciążliwy dla stron 
nieraz obowiązek dostarczania stempli do pro- 
tokołów, wyroków i t. p. 

Opłaty od podań w wysokości 50 gr. w są- 
dach grodzkich — 3 zł, w sądach okręgowych 
od podania (nie zaś jak obecnie od arkusza) 
mależy się w tych wszystkich przypadkach, w 
których nie składa się wpisu; załączniki poda- 
nia podlegają opłacie 50 groszy od sztuki, 

Opłata kancelaryjna należy się zą odpisy 
uskuteczniane z aktów sądowych — wynosi 
ona w sądach grodzkich 50 groszy, w sądach 
okręgowych 1 zł. od stronicy, obejmującej 25 
wierszy pisma — stronicę rozpoczętą liczy się 
za całą. 

Wreszcie koszty postępowania obejmują na- 
leżności za doręczenie pobierana w wysokości 
80 groszy za pismo doręczone przez sąd — oraz 
inne wydatki v toku postępowania jak: opła- 
ty telegraficzne i telefoniczne, koszty podróży 
i djety sędziów i urzędników sądowych, koszty 

*świadków i znawców, przewozu osób i zwie- 
Irząt, należności zą ogłoszenia i t. p. Te ostat- 
gnie koszty postępowania — z wyjątkiem opła- 
tty za doręczenia — muszą być pokryte przez 
latrone żądającą dokonania czynności zaliczką. 
Niezłożenie zaliczki wstrzymuje wykonanie 
czynności, 

Oto w najogólniejszym zarysie zasady no- 
wych przepisów. Prawdopodobnie ukażą się ©- 
pracowania szczegółowe, chociaż wątpić w to 
należy, gdyż jak wspomnieliśmy wyżej ustawa 
musi mieć charakter przejściowy i liczyć się 
należy z wydaniem nowej (czy rozporządzenia 
z mocą ustawy) z chwilą wejścia jednolitej pro 
cedury cywilnej — w każdym razie w spra- 
wach procesowych i egzekucyjnych. L. 


———0———— 


Z za kulis finansjery amerykańskiej. 


Morgan 


Bankructwo przedsiębiorstw Kreugera przy- 
pisywane jest w dużej mierze Morganowi, Dy- 
nastja Morganów ma na sumieniu niejedną po- 
rażkę przeciwnika, politykę zaś tej grupy cha- 
rakteryzuje bezwzględnie wrogie i zaczepne u 


and Co. 


"2 P | 
stosunkowanie się do innych potentatów prze- 


mysłu i finansjery międzynarodowej, jak Helon, 
Ford. Rockefeller. Kuhn-Loebe i t. d. W nieu- 
stannej walce ze współzawodnikami nie mniej: 
szą rolę od fabryk, banków, rynków zbytu, sta- 


Nr. 98 


nowią „swoi ludzie”, Do ludzi grupy Morgana 
zaliczyć należy w pierwszym rzędzie Owen'a 
Young'a, autora słynnego planu, Me. Garraha, 
obecnego prezydenta Banku dla Wypłat Między- 
narodowych, oraz Grenfell'a, jednego z dyre- 
ktorów Banku Angielskiego. O rozmiarach 
wpływu Morgana na bieg polityki międzynaro- 
dowej świadczyć może fakt, iż stynne spotka- 
nie Hoovera z Lavalem w Waszyngtonie do- 
szło do skutku dzięki presji ze strony Morgana, 

W najważniejszych, choć zakulisowych 1 
nieoficjalnych debatach obecnej konferencji roz- 
brojeniowej nie małe posiada znaczenie wpływ 
Morgana, Czyż John Pierpont Morgam nie jest 
pozornie tylko rzecznikiem rozbrojenia i poko- 
ju, jeśli za pośrednictwem Duponta, Schneider- 
Creusot'a, Wickerstów | t. d. zbroi na prawo 
i lewo rozmaite państwa? Dotychczas stronił 
od Niemiec, lecz ostatnio zawarł z Krupp'em 


"przymierze i chodzą słuchy, że stał się patro- 


nem zakładów Oppel, wyrabiających przeszło 
40 proc. produkcji antomobili niemieckich, 
które przecież ną wypadek wojny stanowić bę- 
dą obok samolotów i armat podstawowy mate- 
rjał wojenny. Ostatnio tuż obok akcji na ko- 
rzyść rozbrojenia i pokoju, grupa Morgana pro- 
wadzi inną akcję, zmierzającą do spiesznej roz- 
budowy wojennej floty amerykańskiej. 

Rodzina Morganów stosunkowo późno wy- 
emigrowała z Anglji do Ameryki, gdyż według 
oficjalnych danych, ostatni angielski przodek 
tego rodu, J. S. Morgan zakłada w Londynie 
około 1850 roku dom bamkowy pod godłem: 
„Mongan, Peebody and Co”, Na ziemi amery- 
kańskiej rozpoczyna ród: Morganów swą działal- 
ność od słynnej sprzedaży broni niezdatnej do 
użycia wojskom walczącym w Wojnie Sece- 
syjnej, innemi słowy w roku bieżącym obcho- 
dzić mogą Morganowie aiedemdziesiątą roczni- 
cę swego pobytu w Stanach Zjednoczonych. 

Wiele tomów objęłaby niewątpliwie dokła- 
dna „Saga“ rodu Morganów, gdyby możliwem 
było opisać wszystkie etapy narastania bogactw 
tej dynastji niekoronowanych władców, od chw] 
li przybycia na ziemię amerykańską, aż po 
dzień dzisiejszy. Zarówno życie prywatne, jak i 
dzieja bogacenia się większości Krezusów 
współczesnych, otoczone są tajemnicą jaknaj- 
ściślejszą. Niedawna śmierć Ivara Kreugera wy- 
kazała najlepiej, jak mało wiedzielismy o jega 
życiu i sprawach, prócz nie nie mówiących dat, 
mazw jego przedsiębiorstw i cyfr, dotyczących 
wysokości dochodów. 

W chwili obecnej na czele koncernu rodziny 
Morgan stoi John Pierpont Morgan, nominalny 
właściciel domu bankowego „J. P. Morgan and 
Co. of New-York”. Przedsiębiorstwo to kieruje 
interesami „Guaranty Trust”, „Bankers Trust", 
„First National Bank i t. d., hędącemi również 
własnością grupy Morgana. Zaznaczyć należy, 
że obecnie wre zacięta walka między Rocke- 
fellerem i Morganem o dominującą pozycję w 
„Chase National Bank”, jednym z najbogatszych 
domów bankowych w Stanach Zjednoczonych. 

Potęga grupy Morgama w dziedzinie prze-- 
mysłu U. S. A. opiera się na tak poważnych 
przedsiębiorstwach, jak „General Motor Corpo- 
ration”, produkujące 35 proc. wszystkich auto- 
mobili, wyrabianych w Stanach Zjednoczonych, 
„Trust Stalowy”, produkujący 40 proc. stali 
amerykańskiej, „General Electrie Comp.” it. d. 
Pozatem kanadyjski Trust Nickel'a, dostarcza- 
jący 90 proc. światowej produkcji niklu, grupa 
Dupont'a, dzierżawiąca w Stanach  Zjednoczo- 
nych monopol fabrykacji materjałów wybucho- 
wych. oraz cały szereg drobniejszych przedkię- 
biorstw przemysłowych, w mniejszym lub wię- 
kszym stopniu zależy od grupy Morgana. Za- 
kłady przemysłowe tej grupy zatrudniały w ro 
ku 1930 około 700.000 pracowników, 


———p—=— 


Giełda krakowska. 


Kraków 5 kwietnia (PAT). 4% pożyczka m- 
westycyjna %0. 
OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA 

Warszawa 5 kwietnia. Dolary: 8.89 i pół 8.91 
i pół, 8,87 i pół. Dowizy: Belgja 124.80, 125.11. 
124.49; Holamdja 360.90. 361.80, 360.00: Londyn 
(83.75, 38.70), 83.89, 88.57: Nowy Jork 8.91, 8.8, 
8.89; Nowy Jork telegraticznie 8.91, 8.93, 8.89; 
Paryż 36.14, 35.23, 35.05: Szwajcarja 173.30, 173.78, 
172.87; Włochy 46.15, 46.38, 45.92; Berlim prywat- 
nie 212.00, 

KURSY OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 85 — Lilpop 
15.25 — Ostrowiec serja B 30.50. 4 

Pożyczki: 3% budowlana 28.35 — 4% inwe 
stycyjna 89—89.75 — 6% dolarowa 61 — 4% 
dolarowa 49.75—49.90—49.75 — 7% etabilizacyj- 
na 5762—58.50 — Listy Zajstawne Banku Gosp. 
Kraj. bez zmiany. 

GIEŁDA W ZURYCHU, 

Zurych 5 kwietnia. Paryż 20.29 i pół, Londyn 
19.40, Nowy Jork 5.16 1/8, Belgja 72.06, Włochy 
26.62 i pół, Hiszpamja 38.80. Holandja 208.10, Ber- 
lin 122,15, Sztokholm 104.50, Oslo 101.50. Kopen: 
haga 106.50, Sofja 3.72, Pruga 15.23, Warszawa 
57.70, Białogród 8.90, Ateny 6.50. Konstantynopol 
2.49, Bukareszt 3.07, Helsingfors 9.00. 


15.50— 


Radio. 


Czwartek 7 kwietnia. 

Kraków (312.8), 11,45 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu; 12.10—14, 15.05—15.20 i 1525— 
16.40 Transmisje z Warszawy; 16.40 Płyty; 17.10 
Odczyt p. t „Wawel odnowiony“, wygł prof. 
Adolf Szyszko-Bchusz; 17.85 Koncert popołudnio- 
wy. Wyk: pp. St. Mikuszewski (skrzypce), E 


„Nr: -9B — 


Fłoński (śpiew); 18.50 Kozmaitości; 19 „Gawędy 
podhalańskię* w recytacji p. Wł. Doruli; 1915 
Skrzynka pocztoówo-rolnicza; 19,25 Program ma 
dzien następny: 19.80 Wiadomości sportowe; 19.55 
Płvtv; 1945—22.50 Transmisje 7 Warszawy; 23 
Muzyka lekka; 2t Hejnał z Wieży Marjackiej, 

Lwów (380.7), G. 9.30 Nabożeństwo z cerkwi 
wołoskiej we Lwowie; 17.35 Koncert popoludnis. 
wy p..Mańkowska Larissa (sopran): Pieśni i pio- 
senki; p. Z. Szafronowa (fortepian): Utwory Ca. 
sejli i LiaJowa; p. R. Woreh (baryton): Arje ope- 
rowe i pieśni. Akomp. p. T. Seredyński; 19.25 
„Z chaty wieśniaczej na fotel prezydenta, wygł. 
dr. W. Wisloeki, 22.55 Arje operowe i pieźnt 
w wyk, p. W, Iilsenratha (tenor). Akomp. p, T 
Seredyńskiz 23.30 Muzyka taneczna z teatru Va 
riete „„Bagatelu”. 

Warszawa (1111.9). G, 11.20 Romun. meteor. 
11.15 Przegląd prasy: 11.58 Sygnał czasu; 1205 
Program na dzień bieżący; 12.10 Państw; Instytut 
Met.; 12.15 „Organizacja gospedarstw folwarcznych 
wohec dzisiejszych warunków”: 1235 XXII, kon- 
cert szkolny z Filharmonji Warszawskiej; 1415 
Chóry opery Medjolańskiej (płrtg): 15.05 Kom. œ 
spodurczy; 1515 Komunikat L. O. P, P: 1 
Qńezyt z cyklu dla maturzystów „Prasy Wzeno- 
dwie a Polska w rozwoju dziejowym*: 15,15 Ko- 
mynikaty dla żeglugi i rybaków; 15.00 Program 
dla dzieci starszych | młodzieży: 16.26 Franenski 
(kwrs średnij: 1640 Muzyka lekka (płyty: 17.30 
Odczyt m Krakowa: 1755 Koneert kameralny. 
Wyk.: Elfrida Berson-Ilanser (Tort.) i Br, Loewen- 
stein (skrzypce): 15,50 Rozmaitości; 19.15 Skrzyn- 
ka pocztowa rolnicza; 18.25 Program na dzień na- 
stępny: 19.30 Wiadomości sportowe: 19.35 Piw 
senki angieiskie w wyk, E. Cliffa (płyty: 1945 
Dziennik Radjowy: 20 Feljeton „p. t. ..Kultura a 
kuchnia”: 20.15 Transmisja z Konserwatorjum 
Warszawskiego, Koncert luurcatów 2 Micdze- 


2-00 


narodowego Konkmsu m, Fr. Chepina w War 
szawie: 2245 Prasowy Dziennik Radjowy: 22.30 


Państw. Instytut Met: 23 Muzyka taneczna z dau- 
cinen 0a7a. 

Katowice (408.7). 6. 14.55 Komunikaty Potek. 
Zw, Zrzeszeń Gosp. Woj. Ślask: 19.05 Odcinek 
powieściowy; 19.20 Dr. W, Wilkosz. prof, Un. J.: 
„Jak uczono rachunków w dawnej Polsce“; 19 45 
Komunikaty harcerskie, 


Q""suzRNONSRSEUNNANNORARANNNA 
E PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


m pod firnią 

u 

E STANISŁAWA SZOSTEK 
M Kraków, ul. Warszawska L. 1. parter. — Tel. 16505, 
E została rozszerzona 


ODDZIAŁ KONFEKCJI DZIECIĘCEJ 


poleca: sukienki, płaszczyki, mundurki szkolne dla pa- 
nienek do wszystkich zakładów naukowych, oraz 
ubranka chłopięce, 


Tamże przyjmuje zamówienia. 
RKENNKZENZANZEKREDOTEM EIYTERNZ 


LJ 
| 


lgon hr. Gzernina. 


Wiedeń. (PAT) Były austrjacko-wecier- 
ski minister spraw zagranicznych hrd. Otto- 
kar Czernin zmarł wczoraj w nocy w Wied- 
biu na udar serca. i 

W życiu politycznem h. Austriji hr. Czer- 
nin brał udział od roku 1505. Byt on zniem- 
czonyim Czechem. W swoim czasie hr. Czer- 
nin uchodził za powiernika zamordowanego 
w Sarajewie arcyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda i przeprowadzał jego plany ekspanzji 
w kierunku Bałkanów. oraz wygrywania 
Ukraińców przeciwko Polakom. W progra- 
mie jego leżało m. i. owładniecie Serbłą 
i Rumunja wzamian za zrezygnowanie z na- 
bytków polskich na rzecz Niemiec, Znanem 
jest podpisanie przez hr. Czerniną w dniu 
19 marca 1918 roku układu w Brześcin Li- 
tewskim, na podstawie którego odstąpił 
Ukrainie Chełmszezyznę i zobowiązał się do 
podziału Galicji, Oddany bezwzględnie Niem- 
com, po głośnej aferze ks. Sykstusa parineń- 
skiego, usiłował skłonić cesarza Karola do 
abdykacji, za eo otrzymał dymisję w kwiet- 
miu 1918 roku. 


Przewlekłe rokowania 
chińsko-japońskie. 


Paryż 5 kwietnia. Donoszą z Szanghajn, że 
sczoraj po południu ponownie zebrała się konfe- 
rencja chińsko-japońska, Równocześnie podjęła 
obrady komisja rzeczomawców wojskowych. Da- 
tychczagowe obrady nie doprowadziły do porozu- 
mienia ani w sprawie strely neutralnej, ani w kwe 
stji wycofania wojsk japońskich z Szanghaju. 


c) 


S. [BJ p. 
Z Hergeseliów 


Krystyna Mal Marsa 


żona urzędnika P.K.P., obywatelka m. Krakowa 


przeżywszy lat 68, po krótkiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 5 kwietnia 1932 r 


Dsi 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 


L. 59 przy ulicy Tadeusza Kościuszki 
na cmentarz zwierzyniecki na miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we czwartek 
dnia 7 bm. o godzinie 4-tej popołudniu, 
na który to smutny obrzęd stroskany mąż, 
synowie, szynowe i wnuki zapraszaja Krew- 
nych, Przyjaciół i Znajomych. 
Nabożeństwo żałobne 
odprawione zostanie w piątek dnia 8S-go 
bm. o godzinie 8 rano w kościele P. P. 
Norbertanek na Zwierzyńcu. 


W Londynie osiągnięto porozumienie. 


OŚWIADCZENIA MAC DONALDA I TARDIEU. 


„GŁOS NARODU" z dnia 6 Kwietnia 1932 


Londyn, 5 kwietnia. Opuszczając gmach' 
ministerstwa Spraw zagranicznych po skoń- | 
czonej konferencji francusko-angielskiej pre-. 
mjer Mae Donald udzielił przedstawicielom | 
prasy wywiadu. Oświadczył on, że rozmowy 
z ministrami francuskimi nie miały charak. 
teru Kkoniercnejj wykonawczej. Rozmowy 
prowadzone były w duchu niezwykle serdes 
cznym i doprowadziły do uzgodnienia wielu, 
punktów, jakie będą przedmietem obrad į 
kontereneji cztercch macarstw. | 

Wywiad zakończył Mae Donald słowami: 
„Jesteśmy zdecydowani na konferencji ezte- 
«ech mocarstw doprowadzić do zawarcia 
układu i jesteśmy przekonani, że możliwe 
jest zawarcie ukladu takiego, któryhy odpa- 
wiodał interesom wszystkich zainterecsowa- 
nych. Mam nadzieją, że konierencja czterech ! 
zakończcna zostanie we czwartek i dopyiyar] 
dzi do stworzenia atmosfery zupelsego zau- | 
fania między biorąceni w niej udział pań- 
stwami tak, aby zgodnie i przy najlepszej 
woli można było rozwiązać kolejno wszyst- 
kie problemy". 

Angielskie kola poliłyczne zostały mile 
zaskoczone tem. że potrafiono w ciągu jed- 
nego dnia zalaiwić wszelkie sprawy, jakie 
staly na porządku dziennym obrad. 


ATMOSFERA OBRAD WYJATKOWO 
PRZYJAZNA. 


Londyn. 5 kwietnia. Premjer francuski 
Tardieu wyjechał wezoraj w nocy do Paryża. | 
Przed wyjazdem z Londynu Tardieu oświad- | 
ezył: „Ciesze sie niezmiernie, iż mogę stwier 
dzić, że te długie rozmowy trwające od godz. 
10 do 17 były objektywne i miały przebieg | 
bardzo serdeczny. Mam już pewne doświad. | 
czenie. w spotkaniach międzynarodowych 


i mogę powiedzieć, że nigdy jeszcze nie od- | 
niosłem lepszego wrażenia, jak podczas roz- ' 


KRAJOWE: 
Szkielski 
Wybrański ść 


KRAJOWE; . 


Bracia Fibiger 
Retting 
Rernitonpi 
Sommerfeld 


Moskwa, 5. 4. (PAT), Na wezorajezej roz- | 


prawie na. posiedzeniu przedpołudniowem, ro 
odczytaniu aktu oskarżenia, Wasiljew na zapy- 
tanis, czy przyznaje śię do winy, odpowiedział 
twierdząco, Natomiast Stern, przyznając się do 
zamachu na radcę v. Twardowsky'ego katego- 
rycznie stwierdził, że zamachu dokonał bez u- 
działu osób trzecich i Wasiljewa, Ponad:o 
Starn odwołuje zeznania, złożone w śledztwie 
pierwiastkowem, a stanowiące podstawę aktu 
oskarżenia, twierdząc. że powstały cne wskutek 
stosowania nieeuropejskich metod podczas ba. 
dania. 

W dalszym ciągu przewincelo się przed sa* 
dem kilkn świadków, którzy odtwarzali faktycz 
ny przebieg zamachu, różniące się jednak nao- 
gół w zeznaniach. Część śwadków twierdzi, ż2 
padły 4 strzały, rewolwer zaś ma 7 wystrzelo. 
nych nabojów. Wohce tego prokurator usiłuje 
dowieść, żo Storn poza strzaami do dyplomaty 
niemieckiego. strzelał również do ludzi, którzy 
£0 zatrzymali, Jeden ze świadków, wojskowy 
Borytaw twiardzi, że Stem 2-krotnie doń strze- 
lał, Jest to jednak człowiek bardzo niskiego 


PSE KOZY TREO ZP PAWTET TRZA 
Odpowiedź Irlandii. 


, Londyn 5 kwietnia. Na wezorajszem posiedze: 
nin rady ministrów w Dublinie przcjety został 
jednomyślnie tekst odpowiedzi rządn irłandzkiego 
na notę rządu angielskiego w sprawie przysięgi 
wierności i zwrotn odszkodowań ziemskich. Nota 
została przesłana do Londwnn 3 dziś po południa 
wręczona zostanie rządowi angielskiemu, 

Jak slvehać. w odpowiedzi Swej rząd irlandzki 
zajmuje stanowiska. że kwestia przysięgi wierno. 
ści dla króla angielskiego jest rzeczą czysto we- 
wnętrzną i dolyczy wyłącznie Irlandii. W kwestji 
spłat anuiietów rzad irlandzki praponnje podjęcie 
rokowań, De Valera wyraża gotowość przyjazdu 
do Londynu, celem podjęcia odpowiednich roke- 
wań, aby kwestję anuitetów załatwić polubownie, 


Wielki wybór pianin if 


Wielki wybór w instrumentach używanych. 


skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 3 


taces o zamach na niemieckiego dyplomaty W Moskwie, 
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Teatr „BAGATELA 3 


ia A 


ORGANIZACJA: 
DYREKCJA KONCERTÓW 


W. BOLOŃSKI, RYNER GŁ. 34 
Telefow 104-053. 


DYREKCJA KONCERTOW HENRYK MARKIEWICZ 
w WARSZAWIE (Konserwatorjum) 


ogłasza pod Protektoratem Komitetu 1]-go 
Międzynaredowego Konkursu im. Fr. Chopina 


4 KONCERTY- FESTIWALE 


poświęcone utworom Fr. Chopina z udziałem 
LAUREATÓW KONKURSU 


Kozkiad Konceriów: 
6, kwielnia: LILY HERZ (Wegry). 

IMRE UNGAR (Wegry). 
VUZANNA de METERFE, 
ABRAM LUFER (ZSSR). 
LEUNID SAGAŁLOW (ZSSR). 


mów dzisiejszych", — Wieczór minister lot. | 
nictwa lord Londonderry wydal ku czci zo- | 
ści francunskich bankiet, w którym wziął 
również udział premier Mae Donald. 


„PRZYWRÓCONO SERDECZNE STOSUNKI 
A ANGTJA *. 


Paryż. 5 kwietnia. Cala prasa francusska 
wyraża wielkie zadowolenie z wyniku į prze. 
biegu Konfereneji łondyńskiej, stwierdzając 
że obą rządy porozumialy się eo do środków 
pomocy dla państw naddunajskich. Zdaniem 
obu rządów załamaniu gospodarczemu i fi- 
nansowemu państw naddunajskich można 
będzie zapobiec przez wspólne solidne wy- 
silki tych państw, oraz przez pomoe finan- 
sowa ze strony czierech mocarstw, „Echo de 
Paris“ pisze, że Francja slici na stanowisku, 
aby najpierw perozumiały sie ze sobą same 
zainteresowane państwa naddunajskie. bez 
mieszania sie do tego państw trzecich. Gdy 
między lemi 5 państwami osiągnięte zosta- 
nie porozumienie, wówczas będą się mogly 
przyłączyć do tego planu państwa trzecie. 
wśród których nie powinno brakować ani 
Polski, ani Szwajcarii. Oficjalny „Petit Pari- 
sien* pisze, że nie przywrócono wprawdzie 
do życia dawnej entente cordiale. ale od 48 
godzin stosunki francusko-angielskie przy- 
brały charakter bardzo serdeczny, jakiego 
poprzednio nie było. Uprawnia ten fakt 
Tardieu do jak największego „zadowolenia. 


Zainteresowanie Polski sprawą federacji 
naddunajskiej. 


Londyn 5 kwietnia. „Daily Telegraph" dowia- 
duje się, że rządy polski i szwajcarski okazuja 
wielkie zainteresowanie planem federacji naddu- 
najskiej i wyraziły życzenie wzięcia udzialu w ro: 
kowaniack nad ta kwestją na takich samych wa 
runkach jak Włosi i Niemcy, 


7. kw elnia: 
Wszysikie wieczory poświęcone bedą wyłącznie ntwo- 


rom Fr. Chopina, celem dania możności publiczności 
krakuwskiej podziwiania laureatów w interpretacj 


ulwo:ów Chopina. 
4 do 4 


lv już w 12-tym roku życia, W czasie wojny 
demcwej był kolejno we wszyskich walczących 
na terenie Rosji armjach. Dwukrotnie wydalony 
a wyższych szkól, typ wiecznzgo malkontenta, 
stałe usuwany z fabryk, w których pracował, 
marzył stale o wyjeździe zagranicę, 
Nastepny śwaek prof. Archangielskij, nan 
tzyciel  Wasijjewa, charakteryzuj: nastroje 
wśród mauczyciejstwa i mlodzieży rosyjskiej, 
w latach przełomowych. kresli przytem obraz 
stosunków oskarżonego z rodziną Szalkow, któ 
ta prokurator okresla jako wybitnie kontrrewo- 
lucyjna. Na tem rozprawę przerwano. 
PROTEST PRZECIW LANSOWANIU ANTY- 
POLSKICH POGLOSEK, 

Moskwa. 5 kwietnia, Posel polski w Ao- 
skwie założył wezoraj u komisarza lutowego 
dla spraw zagranicznych w imieniu rządu pol- 
skiewa energiczny protest przeciw podtrzymy- 
waniu przez olicjalne sfery moskiewskie po. 
głoski, jakohy w zamachu na radcę ambasady 
niemieckiej Twardowskiego zamieszane bylo po- 
selstwo polskie. Rząd polski domaga sie dalej 
dapuszczenia do procesu przeciw sprawcom 7a- 
machu reprezentanta polskiego, oraz domaga 


| === POCZATEK O GODZINIE 9 WIECZ. 
cenie od Zt, 2—6 s 
GŁ, 44. 


Bilety w p zedsnrzedaży w 
nabycia u Bolońskieg« Rynek 


się, aby proces prowadzony był jawnie. 
A ———0007—— 
ZAGRANICZNE: — Förster * , 

he cc Kotykiewicz Skrytokójcze mord: rstwa. 
Mustel Warszawa, (PAT). Dnia 3 bm. w podwórzu 
ortepianów jednego z domów przy ulicy Jasnj w Żyrarda- 
y NICZNE: H| wic zabity został wystrzałem z rewolweru z za- 
s ZN a sa | sadzki Władysław Ciesielski lat 26, bezrohot. 
EMANEN a dą * ny. zamieszkały w Żyradowis przy ul. Lima- 
Bósendorter Róniseh nowskiego. O zabójstwo podejrzacy jest Kaciń. 
Fhrbar Śchweighofer ski Stanislaw lat 21, z którym Ciesielski miał 
mestar Scholze zatarg. Tego samego dnia o godz. 28-ej w jed- 
dk ś a : nej ze wsi koło Żyrardowa zabita zostala dwo- 

Degoj erat- 


ma wystrzałami z rewolweru Irena Malinowska 
lat 19, panna, zamieszkała przy rodzicach. Z do 
mu wywołał ją nieznay osobnik, który po đo- 
konaniu zabójstwa zbiegł, Podejrzanym o do. 
konanie zabójstwa jest niej. Śtamiełay Kuciń- 
ski W dnn wczorajszym o godz. 17.30 przy 
ulicy Sekolskiago znaleziono trupa mężczyzny, 
w którym rozpoznano Stanisława Kucińskiego, 
Po przeprowadzeniu oględzin stwierdzono, że 
dokonał on samobójstwa, Przy denacie znale- 
ziono bwa rewolwery, Kuciński w dniu 4 bm. 
miał stawić się do wojska i odbyć służbę obo 
wiązkową, Dochodzania w tej sprawie są w 
teku. 


wzrostu, natomiast zeznania ofiary zamachu. 
radcy Twardowsky cego mówią, że Sterna zatrzy 
miał wojskowy wysokiego wzrostu, Stern twier- 
dzi, że nie miał zamiaru zabić ani posła, ani 
żadnego dyplomaty niemieckiego. Miał na celu 
jedymią demonstrację terorystyczną, Wasiljew 
zachowuje się niezwykle spokojnie. Na jedyne 
podczas rozprawy  przedpołudniowej pytanie 
prokuratora odpowiada, dezawuując zeznania 
Sterna, Otrońcy oskarżonych przez cały czas 
uporczywie miłczeli. Jeden z nich, to słynny 
adwokat sowiecki Brawie, który występował 
z reguły we wszystkich większych proczsach 
politycznych ZSRR, Sąd zarządził, że część po- 
siedzenia, dotycząca stosunków oskarżonych 
z czynnikami zagranicznymi, będzie uznana za 
tajną. 

Na rozprawie popołudniowej w dalszym cią 
gu badano Sterna, a następnie Wasiljzwa. Wa- 
siljew poznał Sterna w r. 1981 i charakteryzuje 
zo jako kontrrewolucjonste. Wówczas Wasil- 
jew miał otrzymać od osób trzecich polecenie 
wykonania zamachu na amhasadora v. Direkse. 
na i wybrał Sterna jako narzędzie, Stern sam 
miał oświadczyć Wasiljewowi. że gotów jest 
wykonać zamach, nawet na pewne osob:stości 
sowieckie, Zeznania Wasiljewa są w całej roz- 
ciągłości potwierdzeniem aktu oskarżenia. Za- 
znacza on jednak, ż3 od osób trzecich otrzy- 
mat polecenie wystarania sie o broń kaniecznie 


Strajk teatrów i kin 
paryskich. 

Paryż 5 kwietnia. Związki właścicieli teatrów 
i kin postanowitvy proklamowsć dziś wieczorem 
24-godzinny strajk na znak protestu przeciw nad- 
miernym podatkom widowiskowym. Do uchwały 
powyższej przyłączyli się również właściciele te. 
alrzyków rewjowych, kabaretów, dancingów itp. 
lokhatów rozrywkowych., 

PŁONĄCE KOLUMNY NA ULICACH 
BERLINA, 

Berlin, 5 kwietnia. W ciągu ubiegłej mocy 
spalano w różnych częściach Berlina 18 kolumn 
reklamowych. Jak stwierdzono, kolumny te zoi 
stały najpierw polane naftą a następnie podpa-' 
lone. Sprawców nie zdołano wyśledzić, : 

Eee P CZECZYL AK «zaa 7 ry S 
ZGŁASZANIE SIĘ BEZROBOTNYCH PO 
PRZEKAZY NA ŻYWNOŚĆ 
na miesiąc kwiecień br. rozpocznie przyjmować 
miejskie biuro rejestracyjna z dniem 7 bm. 
z tem, że każde zgłoszenie będzie ponownia 
poddane ściełemu badaniu przez organa kon- 
trolne Komitstu i Mag'stratu, Wartość dotych. 
czasową przekazów na żywność redukuje się 
z 10 zł. do zł, 8. — Legitymacje na posiłki obia 
dowe beda wydawane przez miejski: biuro re- 
systemu rosyjekiego. jestracyjne począwszy od 7 kwietn a do końca 

Następnie skonfrontowano Sterna z Wasilje- | h, m. bez zmiany ich wartości, jednaxże po 
wem, Stern odmówił wszolkieh zeznań. Wasi. | uprzedniem zbadaniu przez organa kontrolne 
ljew zaś potwierdził pierwiastkowe zsznania | Komitetu i Magistratu, stwierdzającem koniecz 
Sterna. które ten przedpoludniem określił jako | ność udzielegja pomocy. Bezrobotni, którzy zna 
Tymiuszon2. leźli już zatrudnienie, względni? ich majątkowy 

Siostra Sterna, wezwana jako świadek wy- | stan lub ich rodzin zmienił się na korzyść, bę- 
jaśnia, że oskarżony zabrał pokryjomu TA dą oddawan! władzom państwowym do ukara- 
wer systemu „Nagan“ jej mężowi. Nastepno | nia, z powodu zatajenia okoliczności wyklu- 
charakteruzuj: brata: był on wydalony ze szko | czających pomoc Komitetu, 
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HENRY BORDEAUX. 


Karusia 


autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej. 
(0 —— 

Ona tylko była w portfelu ojca — po- 
wtarza sobie raz jeszcze. 

Może tedy śmiało zająć się powiórnem 
małżeństwem swej zbyt młodej mamy, któ- 
ra po stracie męża omal nie umarla z bółu 
a potem z takim zapałem jęła żyć na nowo. 


HI. 
KONKURENCI. 


Trzy lata przeszły od słynnej herbatki, 
którą obchodzono ośmnaście lat Karusi. Ka- 
rusia jest już pełnoletnia. Państwo de Cau- 
mont pomarli w krótkich odstępach czasu. 
On pierwszy opuścił swe zbiory w gablot- 
kach, ona pośpieszyła za nim, jak było w jej 
zwyczaju. 

Pani dEntrave z córką sprowadziły się 
do Paryża. Ponieważ czynsz jej mieszkania 
nie mógł być podwyższony z powodu no- 
wych ustaw, zachowała piękny apartament 
przy ulicy Henri Martin, przywodzący Ka- 
rusi na pamięć jedynie na pół opuszczone 
dziecięctwo. Majątek obu pań pozwala im 
na życie bardzo wygodne, jeśli nie zbytkow- 
ne. Podczas okresu wahań i załamań po woj 
nie, zarządzał nim świetnie jeden z tych 


sf interesu, u któ 
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rych cyfry, jakby dla 
kontrastu, potęgują jeno sentymentalne po- 
rywy. Tego rodzaju człowiek z przyzwoitej 
oddali żywił dla pani d'Entrave kult skry- 
ty. Nie można nigdy wiedzieć, ile piękna 
twarzyczka zjednać może kobiecie bezinte- 
resownego, nieznanego poparcia. Jakby to 
szczęście, które choć przechodzi mimo i do 
innego kieruje swe kroki, samą jeno vomią. 
pozostawioną za sobą, błogie wywalywało 
uczucie. 

Woń, którą Michalina rozsiewa. upaja. 
Młoda kobieta nie troszczy się o nic i nie 
nie przeczuwa, z wszystkiego zaś, bezwied. 
nie, ciągnie korzyści dla siebie. Dziedzietwo 
po ojcu zapewnią jednak Karusi lwia część 
tego majątku. Po pewnem odosobnieniu 
w Compiegne, trwającem tak długo, życie 
w Paryżu chwyta je i unosi, jak fale oceanu 
wątłą miota łodzią. Ten Paryż jest odmie* 
niony, nieledwie wrogi dla tych. którzy 
znali wesołą. niefrasobliwą stolicę z przed 
wojny, Paryż, w którym  przemozny ruch 
drga, kipi. gdzie mrowi się tłum, śpieszy, 
tloczy bezładnie. Bulwary zaległa rozbiega- 
na, rozikrzyczama ciżba. Nadmiar elektrycz- 
nego światła spotęgowały jeszcze jaskrawe, 
bijące w oczy ogłoszenia, którym udało się 
przemienić wspaniałą Pól Elizejskich wstę- 
ge w zwykły, podwójny kordon światla. Ze- 
wsząd słychać gwar obcych języków, jak- 
byś nie był we Francji. Teatry stały się po” 
lem wystawy dla nowohogackich i napływu 
międzynarodowego, publiki, grzeszącej bra- 
kiem zrozumienia naszej subtelnej  ironji 
i lekkiego dowcipu. 

Domy bankowe rozmnożyły się, jak rów 
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nież į kina, poświęcone gustom amerykań- 
skim (detektywom i rzezimieszkom). W re- 
stauracjach ustaje wszelka rozmowa, gdy 
rozwrzeszczy się jazz, zachęcający jednych 
biesiadników do tańca pod nosem innych, 
wzniecając kurz, który opada na półmiski 
i talerze. Taniec, to bóg nietylko nocy, lecz 
i dnia. Tańczy się na dancingach, które są 
niezliczone, w hotelach, balach, kawiarniach, 
w domach prywatnych, gdzie niespodziewa- 
nie nawiedzają domownika  „surprise-par- 
eties“, gdy naprzód cieszy się. na spokojny 
wieczór przy kominku. Moda to znamienna, 
gwałcąca ognisko domowe. wprowadzając 
w życie komunizm pomieszkania, żywności, 
napitku, znosząca zwyczaj zaproszeń, nie 
licząca się z panią domu. Tłum chce użyć 
życia po brwkaeh i udrekach wojny. Chce 
użyć bezzwłocznie. bez wzgledu na higienę, 
na umiar. na dobry smak. Nie przebiera 
w niczem. ehwyta co popadnie i opycha 
sie Ordymatnym zgielkiem zagłusza pojęk 
tych. których przygniotła żałoba czy ruina, 
zagłusza monotonne, nieustanne tętno Fran- 
cji. która mozoli się nad odbudowa kraju. 

W pierwszych miesiącach Karusia dala 
się wciągnąć w ten jarmarczny zgiełk, Mln- 
dość jej, pozbawiona słońca, utożsamiła ów 
tumult z przyjemnością rozrywki. Matka 
jej natomiast, zapaliła sie odrazu do tego 
nowego Paryża. „Bywa* dla siebie i dla 
córki, z dwojakiego tedy powodu. Jednak 
w pierwszym rzędzie dla siebie. Odnowiła 
dawne znajomości, zawiązała nowe w towa- 
rzystwie, mniej obcenie zamkniętem i wy- 
brednem. Wszędzie ja chętnie przyjmuja, 
wszedzie zapraszają. Czyż w salonie i przy 
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Zarząd Spółki Akcyjnej Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Krakowskiem Sp. Ake. | 


zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że 


w dniu 29-go kwietnia b. r. G godzinie 12:30 odbędzie się 


ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


AKGJONARJUSZÓW 
w lokalu Sp. Ake. „Siła i Światło" w Warszawie przy ul. Marszałkowskiej N. 94 


z następującym porządkiem obrad: 


Wybór przewodniczącego. 
2. 


3. 
nie absolutorjum władzom Spółki, 


4. 


5. 
na rok 1932, 


Sprawozdanie Zarządu, Rady Nadzorczej i Kom'sji Rewizyjnej, 
Zatwierdzenie bilansu i rachunku strat i zysków za rok operacyjny 1981, oraz ndz'ele 


Wybory do Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej, 
Ustalenie wysokości wynagrodzenia dla członków Rady Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej 


W myśl art. 67 prawa o spółkach akcyjnych, akcjonarjasze mogą zgłaszać dodatkowe spra- 
wy do powyższego porządku dziennego, które wymienione zostaną wówczas w ogłoszeniu 


następnem. 


Akcje na okaziciela dają prawo uczestnictwa w Walnem Zgromadzeniu, jeżeli zostaną zło- 


PONCZOCKY 


znacznie potaniały 


Damskie pońtzocty od 1.40! 

Również skarpetki. ręka- 

wiczki bieliznę damską 
i męską poleca 


Zoija Aktsakowa 
Kraków, Wiślna L. 4. 


Na składzie wszelkie przy- 
bory do krawieczyzny. 


Okazyjnie sprzedam: 
obraz Babtiesty 1770 r., 
Jacka Malczewskiego 
Uziembły. Kraków, Krzy” 
ża 23, m. 2. 


ŻARÓWKI 
przepalone przyjmujemy do na- 
prawy i wymieniamy na fa 
brycznie nowe za dopłatą. — 

„TECHNIKA“ 
Kraków, Florjańska 7, — Tele 
fon 137-58. 
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stole biesiadnym nie jest pięknym motywem 
dekoracyjnym? Miła jest dla oka i każde 
spoczywa na niej z lubością, Szczebiot jej 
nie zawiera głębszych myśli, nie zmusza do 
zastanowienia, lecz bawi śmieszną anegdo- 
tą, barwną karykatura, głaszcze miłemi 
słówkami. Cieszy się zawsze dobrem zdro- 
wiem i wesołym nastrojem. Trzyma się 
uwięzi wszystkich swych wielbicieli, żadne- 
mu nie dając odprawy. 


— Pani lubi tylko ząbki szczerzyć do 
nas — odciął się jeden z nich, gdy śmie- 
chem zbyła jego umizgi. 

— Mogę szezerzyć je śmiało — odparla, 
nie są bowiem złote. 


— Ani słowa pani, ani jej milczenie. 
— Za to słowa nie bywają kąśliwe. 
— Szkoda! 


Nie uhiegając się o to, zdobyła sobie 
opinję zalotnicy, która ją ochrania. Każdy 
z nią flirtuje, przekonany z miejsca, że bez 
dalszych następstw. Owo przekonanie sta- 
ło się najlepszym jej puklerzem. Minęly już 
czasy cierpliwych zalotów, gdy nwodziciel 
posuwał się krok za krokiem. Mężczyzna 
stał się brutalny. szybko dąży do celu, szcze- 
gólnie zaś młody, Bywa w salonach, bawi 
się w wesołych lokalach, ugania za każdą 
spodniczką, poślubia stenotypistiki. Wszyst- 
ko mu dobre, byle się nie krępować. 


(Dalszy ciąg nastąpi-. 


LJ © 

Księgarnia Krakowska, 
Kraków ulica św. Krzyża 13. 

Zmarły niedawno O. Wiktor Cathrein T. J., 
jedna z największych powag w dziedzinie chrześci- 
jańskich nank społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. „Religion und 
Politik, Klerus und Politik“, tak się wyraził: 

„Książka ta powinnaby się znajdować w rę- 
ku każdego katolika wykształconego, a zwła- 
szcza każdego księdza“. 

Niniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część 
tej książki posiadamy na składzie w polskiem tłu- 
maczeniu pióra 


X. Prałata Dra Jana Korzenkiewicza 


z Krakowa 


żone przynajmniej na siedem dni przed terminem Zgromadzenia t. j. najpóźniej w dniu 22 kwtetnia 
b. r. w biurze Spółki w Sierszy Wodnej, poczta Siersza koło Trzebini. lub w biurze warszawskiem 
Spółki w Warszawie przy ulicy Marszałkowskiej Nr. 94, i jeżeli nie będą odebrane przed ukończe- 
niem tegoż Zgromadzenia. — Zamiast akcyj mogą być złożone zaświadczenia, wydane na dowód 
słożenia akcyj u notarjusza albo w instytucjach kredytowych. — Akc'onarjusze zagraniczni mogą 
składać zaświadczenia, wydane na dowód złożenia akcyj w firmie Trust Metallurgique Belge - Fran- 
cais, 168 rue Royale Bruxelles. — Zaświadczenia winny wymieniać liczbę akcyj oraz zawierać 
oświadczenie, że akcje nie będą wydane górzed ukończeniem Walnego Zgromadzenia. 


Stosownie do § 10 statutu, Zgromadzenie powyższe będzie prawomocne, bez względu na 
ilość reprezentowanych na niem akcyj. 


KZ ZK WEAR 
Maluję wnętrza kościołów, Instrumenta Mizyczne 


obrazy do ołtarzy, stacji, feretronów, sztan- 

datów. Usuwa m Bedeli) za wilgocone wnę- dęte i aa A oraz Części 

trza, jak też odnawia stare pro Aa Aniani aa a mi 
j . Foto- 

uszkodzone obrazy. Projekty własne ane Tab wn ia Ma a: 


grafje wykonanych prać na żądanie - wk 
F.u Zygmunt Milli JE" NIKIEL 
== Kraków, ul. Szewska 2 


artysta malarz M i a= „51 
wszelkie porady przy zaxładaniu am” 
Kraków, Rakowicka 1. 1. p. plełowaniu zespołów orkiestralnych udziela 


r bezpłatnie. 
| T.- —T" WWW "NR 


Komplet Instrumentów dętych używanych 
DZIECIĘCE PŁASZCZYKI tanio do sprzedania. 
ubranka, mundurki panieńskie, fartuszki kapelusi- 


Eh ryto emaa poteca ywo ZAKŁAD WITRAZOWO - SZKLARSKI 


Tetra i t. p. Poleca chrześcijańska wytwórnia kon- 
F- T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 


fekeji dziecięcej. Wykończenie solidne i tylko 
Dzierż. Jan Kusiak 


z dobrych materjałów. Ceny ostatecznie najniższe. 
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 


Józef Zubikowski 
Kraków, pl. Marjacki 9. wykonuję się przy większych zamówieniach na rały. 
PETWOTFI WY mu -A]l _. 2AMEERONENEGA Ceny 50%% niższe niż wszędzie. 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 


Nadesłane 4 3 š 50 
Komunikaty po kronice „ á 60 . 
na 1-szei |. £ 70 a 


"” 
| 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 
EEEE I CZEGO EZUTREANYJOTNOT OESTE O RAW E N CRE 


(ENY OGŁOSZEŃ | 


Sila biurowa żeńska /! 
nie zamężna (katol.) 


znająca buchalterję, wła- | | 
dająca biegle językiem |§ 


niemieckim ewent. francuskim | 


otrzyma zaraz posadę: 
Praca całodzienna. 


Zgłoszenia pisemne z po- | 
daniem warunków : 


rukamia „Głosu Naroda“ 
Kraków, ulica św. Krzyja L II. 
pod „Siła biurowa". 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej ”* 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


p. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA 


w ósemce, stron 105. Cena egz, brosz. tylko zł. 3°20, 
w opasce zwykłej, po wcześniejszem nadesłaniu pie- 
niędzy przekazem pocztowym lub na konto księgar- 
ni w P. K. O. Nr. 404-620. zł. 3-60, za pobraniem 
pocztowem zł. 5-05. 


Wysyłkę na zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniamy odwrotną pocztą. 


Drobne za wyraz . 3 - 
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 30%% drożej. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. 


BRZYTWY MIE [ Manicur 
zNożyczkiE WUWIALI Æ Cążki 
osądzam nowe ostrza do noży, 


naprawiam maszynki do mięsa. 
Primusy, żelazka it.p., dodaję części do tychże, 


J an Męszktowsk wykonanie 


solidne 
Kraków, Dietla 46. 


y 


= 


Ceny 
aniżone 


Pracownia Art. rzeźbiarska 


Maciejowskiego Wojciecha 
w Krakowie, ulica Mazowiecka L. 82. 


wykonuje wszelkie roboty kościełne : ołtarze, 

figury, ambony, ramy do stacyj i płasko- 

rzeżby bardze starannie po nader przystę- 
pnych cenach. 


Stow. Katolickich Mistrzów Rzem. 


pod wezwaniem św. Antoniego 
Kraków, uliea Andrzeja Potockiego 11. 
TELEFON 104-83. 
Przyjmuje zamówienia dła członków Slowarzyszenia na wszelkie 
prace wchodzące w zaren robót kaścielnyeh technicznych, 


artystycznych i rzemieślniczych. Słow. gwarantuje, za solidne 
wykonanie po cenach umiarkowanych. 


Porada fachowa kosztorysy i projekty darmo. 


Zarząd. 


Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferką 


